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Antylśtewskie manifestacje w Niemczech. —  Korespondencja z F'aryża. —  
Polski słownik b ograhczny. —  Mojżesz Majmonides, —  Pod prąd czy 
z prądem. —  Stosunki gosp. polsKo-palestyńskie.—  KURJFR F L M O ^ y

Rząd płk. Sławka
P«l> MJf.K St. \WilK

W A L IM Y  M A  WIEK, uroili. 2 listo^-uda 1879 r 
aa Ukrainie. v. r. lżf!l<9 wkunczył ■wyższą szkoło 
handlową Kranenborgk <w Warszawie. Od w oz es. 
nej młodości bierze, czynny udział w rewolucyj­
no • niepodległościowych pracach politycznych 
na terenie byłego zaborai rosyjskiego. W jesień 
1898 r w.speinie ze.Slamsltrweni Michalskim i 
in i. .Stanisławem Kru.szew.skini bierze czynny u 
dział w pracach oświatowych. W 1900 r. wy jeż 
dża do Lodzi i tam spotyka sic; z poJityczuem: 
pracami niepodległościowemi które prowadzi 
wówczas PPS. Wkrótce też staje nu czele tej t o  

boty w Łodzi W  19ul r. po aresztowaniach w 
Lodzi rzuca posady w banku i jako działacz nie­
legalny przenosi się do Warszawy, gdzie po no­
wych aresztowaniach obejmuje kierów nictwo P. 
P  S. po Czarkowskim.

W  1902 r- wchodzi w  skład centralnego kom> 
tetu robotniczego na zjeździć w Lublinie, orgu 
nizowanym przez Józefa Piłsudskiego i obejmuje 
prace na oaręg Zagłębia Dąbrowskiego. Areszto­
wany w  Jóuii r v thjdaaiic, po półrocznem wn; 
zieniu ucieka z w ięzienia w  Sieradzu i ukryw_ 
sir; u r >d/.iny na Ukrainie.

Po wybuchu wojnv rosyjsko - japońskiej sita 
je  do roboty nielegalnej, pracując na terenie Ra­
domia, Kieiec, Siedlee i Łoinży. Od stycznia 1905 
r, wspólnie z Aleksandrem Prysłorem sitoi na 
czele organizacji spiskowo-bojowej. 9 wrześniu 
1905 r. zo-sLaj-e artsztowany i osadzany w  10-tym 
pawilonie, skąd wychodzi 5 listopada na skutek 
amnestji W yjeżdża do brakowa gdzie kończy 
pierw zą szkołę bojową organizowaną przez Jó­
zefa Piłsudskiego. W  r. 1906 wraca do teongre 
sów ;. i organizuje oddziały bojowe w  Lodzi, 
W łocławku i Zagłęl. iu. 9 czerw-ca został przy 
składaniu bomby ciężko ranny. Osaazony w szipi 
t?tu w Cytadeli a następnie w  10-ym pawilonie, 
uwolniony stamtąd udaje się da Krakowa, gdzie 
Jęczy się do r. 1908. W  jesieni 1908 r. bierze u- 
dziaf-w  akcji pod Bezda-iami, poczem wraca uo 
Krakoyva i uczestniczy w  organizowaniu szkól 
bojo-wjch, stopniowo przekształcających się na 
ściśle wojskowe. W  latach 1908 9 uczestniczy z 
ramienia wydziału bojowego w tworzeniu zw 
walki czynnej. W” r. 1910 aresztowany zostaje 
przez w-ładzt- austrjackie.

Po wyjściu z więzienia pracuje w -rozwijają­
cym się ruchu strzeleckim, wyjeżdżając niejed 
nokrotmę na teren zaboru rosyjskiego W  1912 
bierze udz:ał wf zjeździe w  Zakopanem, gdzie zor­
ganizowano połsk skarb -wo-jenny, na ktorego 
czele staje jako sekretarz i główmy organizator. 
W  grudniu 1912 uczestniczy w zjeździć działa­
czy niepodległościowych w  W itdniu, który po 
wołał dn życia komisję sfoderowanych stronnictw 
niepodległościowych, w  której skład wchodzi 
lako przedstawiciel polskiego skarbu wokskowe- 
go. W  -r. 1914 bierze udział w- pierwszych wal 
kach I brygady strzeleckiej Józefa Piłsudskiego 
i stacza walkę z samochodem rosyjskim w K ie l­
cach. Odtąd jest oficerem przy sztabie Piłsud 
skiego i bierze udział wT kamipanja [ brygady

Po zajęciu przez Niemców WarszawTy i roz­
kazem komendanta Piłsudskiego udaje się do 
Warszawy, gdzie kieruje akcją wstrzymania da) 
tzych werminków do Legjonów  i organizuje re­
prezentacja polityczną Królestw-a dla postawie­
nia warunków Niemcom. Od grudnia 1915 r. do i

i  rELEF. O D  W ŁASN . K O R F S P .  Z  W .sR SZA  WY.

|| Wczoraj po zamknięciu sesji parlamentarnej (Mcrelanit I’. Ib‘c*ydi:nta Hw 
Bczypospolite.j ó&bytn się pod pr.ewodnietwein prcmjera Kozłowskiego posiedzi 
filie Rady Min/strów, Posiedzenie to trwało kroku i zapadła na niem decyzja dy 

iffi-sji gabinetu.
Po Kadzie Ministrów p. premjer Kuzło tyski udał się na Zamek i złożył na 

ręce P. Pn-zydenta Rzeczypospolitej prośbę o dymisję rządu. i’. 1’rezj deut dymi 
sję przyjął i pmi .erzyl p. premjerowi Kozłows^iemn i wszystkim ustępującym 
ministrom sprawowanie swoieh fnnkcyj do czasu powołaniu nowego gabinetu 

OKOfo godk 3 m, 15 p. p. wiadomem się stało, ze P. Prezydent Rzeczypospo­
litej powierzył misję tworzenia rządu prezesów i B. B, W. R., p. Waleremu 
Stawkowi.

Płk. Sławtsk po otrrynuiniu misji przybył do gmachu prezyd.jum Rady Mi 
nistrów. gdzi e •tuzpoezał konferencje na temat przyszłego gabinetu.

Konferencje te trwały do godz. 8 wieczór. O godz, 8-ej p. preinjer konłeren- 
i je zakouezył , udał się na Zamek, gdzie przedłoży ł Panu Prez-y drutowi listę 
swego gabinetu P. Ibczy deut listę* tę zaaprobe w al i mianował:

Pł* WALEREGO SŁAWKA - -  PREZESEM RADY MINISTRÓW, a na je­
go wniosek ministrów, posz. ztLgóli)yeh resortów.

NA CZŁu.NKÓW RZĄDU MIANOWANO WSZYSTKICH I>OT\ CHCZAÓO- 
WYCH MINISTRÓW GABINETU prof. KOZŁOWSKIEGO, a mianowicie: 

MARSZAŁKA I*OJLSKI JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO —  min. spr. wojskowych, 
MAKJANA ZYNDRAM KOŚCIAEKOW SKIEGO —  min. spr. wewnętrznych, 
Płk. dypl. JÓZEFA BECKA —  ministrem spraw zagranicznych,
Prof dr. WŁAD. MARJANA ZA'1 \DZKIEGO —  ministrem skarbu, 
CZESŁAWA MICHAŁOWSKI" GO —  ministrem -sprawiedliwości,
W  U  LAWA JĘDRZEJE^ 1CZA ministrem W. R. i O. P.,
JHLJIISZA RONIĄ"!OWSK1EGO ministrem rolnictwa I reform rolny tlę. 
Mjr dypl. HENRYKA FLOYAR RAJCHMANA —  min. przemysłu i handlu, 
Inż. MICHAŁA BUTKIEWICZA —  ministrem komunikacji,
JERZEGO PACIORKOM SKIEGO —  ministrem opieki społecznej.
Płk n i F.MILA KALIŃSKIEGO — ministrem poczt i telegrafów.
W składzie więc nowego rządu, prócz tego, że na czele gabinetu staje 

twórca konstytucji, pos>ad(7jąev olbrzymi autory tet w społi*czeństwie, prezes 
R. R. W. R ptk. Sławek, żadnych dalszych zmian niema. Dowodzi to ciągło­
ści dotychczasowej działalności.

Rozmowa ambaSddtrn ZbRR. 
z min. Nrurath m

BEREK* (Pa!) —  Urzędowo donoszą, 
dnister spraw zagranicznych von 

Neurath przyj.it wczoraj ambasadora 
sowieckiego w Berlinie Surica, celem 
omówienia so.siuikow sowii-cko-niemieę 
^ich

O iszczcgólach n,/miowy nń* podano 
i idnych bliższych iidorimacyj, przy pusz 
czać jedinak male/yę że rozmowa ta sta 
ła w związku z astatnienni no/mowami 
bryty jsko-niemieckienii, w których —  
jak wiadomo —  zbrojenia sowieckie gra 
fy bardzo ważną rolę. Temat rozmów 
rozciągnąć się toż mógł na zaostrzeni* 
stosunków nleiniecko-łitewsAfcłi.

Arcb. Sai^eha u o^p eża
MIASTO W ATYKAŃSKIE (Pat) —  

Papież przyjął n,( prywatnem posłucha 
niu arcybiskupa mitroijKilitę kra^owękie 
go księcia -Sapiehę.

Otwarcie rfmunibacji 
l^nlczel

WarszbwA- Wilno- Ryga-Tallfn 
z dfiiem i  kwietnia r.b.

RYGA (Pat) —  Z dniem 1 kwialnia 
wznossiona będzie ko‘niunikac ja pol­
skich linij loliiiciych ,.LśJT“ na linji 
Warszawie —  Wilno — Ryga Tallm. 
W roku biożącym na lmji tej lata. bę­
dą nowe 10-osołx>we typv maszyn ii-sil 
n7kowvcłi z silnikiem WE.SP. o s/.ybsp 
ści 220 km. na godzinę. Wisknaek tego 
czas przelotu na przestrzeni Warszawą 
— Tallin w porównaniu z rokiem ubieg- 
hnn zoslainie skrócony o półtora godzi­
ny i wynosić będzie zaledwie 7 i poł go 
dżiny.

Gi?łda W3r$?awska
M ARSZAW A. IPat.) Dr-wizy: BeTlin. 213.20— 

214.20— 212.20. Lonyn 25,58-25,70—t2ń,-k.. Kabel 
5,31 3/8— 5,3-ł 3,8— 5,28 3/8, Paryż 34.99— 35.08

Dular 5,;J0 1/4. Dolar zł. 9.00. Rubel 4.0t. 
Czerw ońte 1.22. Budow lana 46.50. Dolarów-ka 53.

L* 1

Z a m K n i o c i e  s c t t j i  S e j m u  i S e n a t u
zarzuty Strofck!ego!Se{m odrzucił

WARSZAWA (Pat) —  Plenanie posie 
dżemie Sejmu. Po załatwieniu protokó­
łu 141-go posiedzenia Sejmu, złożył ś:lu 
bowanie poseł Feliks Andrzejewski. Po 
czcm marszałek oświadczył, że do pruto 
kółu 142 posiedzenia Sejmu poseł Stani 
sław Stroński wniósł zarzut z ramienia 
klubu narodowego. Tekst tego zarzulu 
odczytał sekretarz, poczem marszałek z.i 
rządził głosowanie. Poseł St Stroński 
zażądał głosu dla poparcia swego zarzu 
tu. Marszalek oświadczył jednak, żd n(e 
może udzielić posłowi Strońskiemu alo 
6u. gdyż. byłoby to wznowienie dyskusji

kwlełma 1916. poszukiiw any przez Niemców, z 
ukryciu kieruje robotą niepodległościowe) - \ ol 
ilościową w- W arszaw ie i należy do władz kie­
rowniczych POW . i centralnego koma le tu u aro 
dowego. 15 lipca 1917 r. aresztowany przez Niom 
ców siuslzi w cytadeli, Sz.czypiornie i w końcu 
w  twierdzy modlińskiej.

Po rozbrojeniu Niemców wraca do Warsza­
wy. Jako kap tan legjonów pełni funkcie ofice­
ra do szczególnych zleceń Naczelnika Państwa 
W  tym charakterze bierze udział w  wyprawie 
wileńskiej, poczem staje na czele.. oddziału II 
d-łwa frontu litewsko - białoruskiego. Po ukoń 
cze.niu wyższej szkoły wojennej, wobed wycofa

już zakończonej na poDrzednie-m posic 
dzenfu. W  głosowaniu za pr.zj-jęciem za 
rzutu posła Sbroiiskiego opowiedziała 
się mniejszość, wobec czego protokół 
, 142 posiedzenia Sejmu z dnia 23 i 21 ma 
rca został przyjęły. (Oklaski na ławach 
BBWR).

Po odesłaniu do prezesa Rady Mini­
strów inlerpelacji t-lubu narodowego w 
spraw ie budowy gimnazjum polskiego 
w Bytomiu, marszałek odczyta! następu 
jące zarządzenie Pana Prezydenta Rze­
cz ypospoliłej w sprawie zamknięcia se­
sji zwyczajnej i budżetowej Sejmu:

nia się Mairsz. Piłsudskiego z wojska, przechodzi 
do rezerwy i bierze udział w  pracach jmlilycz- 
nych Marszałka.

W  r. 1927 powołany ponownie do wojska ja­
ko ppłk. dypl. przechodzi w  stan spoczynku i 
bierze udział w  pracach politycznych. W  1928, 
wybrany na posła z listy BBWR., zostaje prezo 
sem tego klubu. 29 marca 1930 r. staje na czele 
rządu. Sprawuje swój urząd do 23 sierjj na te­
goż roku. Ponownie obejmuje urząd prezesa ra 
dy ministrów 4 grudnia 1930 r. i pełni go aż do 
26 maja 1931 r. Po z-łożen-iu urzędu preinjera 
prezes Sławek oowraca do swryc.ti prac jako pre 
zes klubu BBWR.

ie$-• ■ . ;*/ «.r

„Na podstawie art. 25 konstytucji 
eamvbam x Jn <-in dzisiejszym sesję z wy 
czajną r builżetową Sejmu“.

Prezydent Rzeczypospolitej 
.IGNACY MOŚCICKI. 

Prezes Rady Ministrów 
LEON KOZŁOWSKI.

V" arszawa- dnia *8 marca 1935 r 
Na tern posiedzenie zamktiięio 

!; * *
Podsekretarz sianu w Prezydjuin Ba 

dy Ministrów p. kizysztolt Siedlecki 
przybył dzris około godz. 13 do g-mai hu 
Senalu, gdzie doręczył on p. marszałko­
wi Raczkiewiczowi zarządzenie Prezy­
denta Kzeczy^pospolitej w sprawie zam­
knięcia sesji zwyczajnej i budżetowej Se 
natu.

Zarządzenit to brzmi:
„Na pudstawie art. 37 konstytucji za­

mykam z dniem dzisiejszym sesję zwy­
czajną i budżetową senatu-'.

Prezydent Rzeczy pospolite,.
IGNACY MOŚCICKI.

Prezes Rady Min L. KOZŁOWSKł 
Warszawa, dnia 28 marca 1935 roku.
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Antylitewskie manifestacje w Niemczech Wiadomości z Kowna
V  t ł i r n A n ' a c r r A *

KRÓI tW IEC. (Rat.) Po akazantn się w pra­
sie wyroku w procesie hitlerowców kiajpcdr 
kich odbyła sic w rogu manifestacja przed litew­
skim konsulatem (teatralnym w Królewcu. Licz­
ba demonstrantów wyniosła około 20.000. Po­
licji i iindarmetji tylko z trudem udało się nie 
dopnikic do większych ekscesów. Pomimo to 
szyby w konsulacie litewskim został} wybite. 
Cala prasa królewiecka daje wyraz swemu obu­
rzeniu z powoda wyroku i nawdaje ludność sł 
do po łownych tłumnych mauifestacyj protcsla- ~  
cyjnych.

Podobr e demonsiraeje odbyły się w Wys/ru- 
ck  1 Tyliy, przj czem w Tyliy wemonsirowano 
nletyiko przed konsulatem litewskim ale rów­
nież na ulicach, przy których mieszkają Litwi­
ni Jak podaje „Koenigsberger TaccblaiP* i inne. 
pisma, bardziej znani dzialae-ze litewscy w Tyl- 
iy natychmiast po rozejściu sie wiadomość i o 
wyroku uciekli dr fery-.oi-juni kłajpedrJde.

BERLIN (Pak ) Niemieckie biuro informa- 
-•yjne donosi o manifestacjach protestacyjnych, 
jakie odbyły sie w w'elu miejscach na lerenle 
Rzeszy w związku z wyrokiem kowieńskim na 
hitlerowców klajpedzkich. Manifestacje takie od­
były się w Kolorjl, Akwizffrjunie. Frankfurcie 
niM . Sztutjtaycie, Mouacbjum, V\ . ocławiu, By­
tomiu, Dreźnie 1 t. d.

Dalej ulem. biuro inl donosi że do kancle­
rza napływają liczne telegramy protestacyjne, 
w których Niemcy zapewniają o swej wierności 
1 przywiązania do Siemców klajpedzkich i wy­
rażają kanclerzowi pełne wyrazy zanfania wobec 
jego poczynań, które podejmie, celem zapew 
nicnla współrodakom Ich praw na obszarze Klaj 
pen/

Lrzędowa „Diplomaiiscb-Poiltische Korres-

ptmdenz4* rozpatruje rozwój sprawy obszaru 
kłajpedzkiego od irnktu.ni wersalskiego a spe 
i-jalnie omawia rozwój wypadków w ciągu ostał 
nich 8 nilu miesięcy. Organ urzędowy dochodzi 
do konkluzji, że wszystkie dotychczasowe poczy 
siania kowieńskie zmierzały do pozbawienia ob­
szaru kla.jnedzkiego niezależności w wykony­
waniu swoich praw.

BERLIN (Pat.) Wczorajsze oiunllestacje ber­

lińskie przeć.: arko wyrobowi kowiemądemu za­
kończyły się pochodem przed gmach kanclerza 
Rzeszy przy WUhelmsłrasse, gdzl« olbrzymi tłun* 
urządził k -mclcrzowi owację. W , całej dzieLnicy 
rządowej słychać było w różnych godzluaeh o- 
krzyki.- ..Kłajpeda jest i pozostanie niimlecką“, 
„wielkie Niemcy obudźcie się4* Hitler pojawił 
się w oknie i przez dhagt czas dziękował za owa­
cje.

TELEF. O D  W ŁAS N . K O RESP . Z  WA R S Z A W Y

Sejm przesłał konstytucję i budżet
do ogłoszenia

Po wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
Biuro Sejmu jzrzeslało do Prezydjum 
Rady Ministrów uchwalona w dn. 23 b.

m avlawę ko/n-dytucyjną, oraz budżet 
na rok 1935-36, cełem ogłoisamia.

Polska będzie miała d#a nowe kontrterpedowet
W  -w*ykonauiu zawartych w budżecie 

państwa planów rozbudowy floty obron 
ne.j wybrzeża polskiego, kierownictwo 
marynarki wojennej zamawia w Anglji

2 kontrtoi-pedowce o tunażu 2.000 Łonn 
każdy. Oba okręty mają być destarczo- 
ne w- ciągu 26 miesięcy

Rozmowy min. Edena w Moskwie
Ostre pogctawle 

w Kralu Maloedzkim
KRÓLEW IEC (Pat) — .-.Koenicsber- 

ger TagcblatU’ donosi, że od poniedział 
ku 25 marca policja litewsku oraz sir u z 
graniczna litewska na obszarze kia jpedz 
kim znajdują się w ostrem pogotowiu. 
Równocześnie dyrektoriat I>ruvela j1 isa 
przeprowadzi! zaprzysiężenie policji na 
konstytucję litewską; Dotychczas polic­
janci ci l>\li zaprzysiężeni tylko na koc 
•stytucję kłajpedzką.

MOSKWA (Pat) —  Min. Eden i lo- 
warzyszące mu osoby powitali na dwór 
eu w Moskwie komisarz spraw zagrani 
c/.nych Litwinow, zastępca komisarza 
spraw* zagranicznych Krestinskij wice­
prezes Sowietu moskiewskiego Usow. 
członkowie ambasady brytyjskiej z am 
basadoi em Chibstonem na czele i przed 
stawiciele prasy.

MOSKWA -I Pat) —  Po przybyciu d * 
Moskwy minister Eden z towarzyszą ce­
lni mu osobami udał się do gmachu am 
zasady bryty jskmj.

Zwołanie koni rencji mocarstw europejskich
]ako rezultat wizyty berlińskie!?

LONDYN (Pal) —  Agencja Reutera 
donosi, że w kołach politycznych u trwa 
la się przekonanie, że rezultatem wizyty 
Simona w Berunie będzie zwołanie kon 
ferencji mocarstw europejskich.

Dotychczas j“dnuk nic nic wskazuje.

a b y  kwest ja ta poruszona była w Berli 
nie bądź przez kanclerza Hitlera, badz 
przez m inzytrów * ongielskieh. I rzędowe 
sprawozdanie o rozmowach berlińskich 
wysłane będzie w najbliższej przyszło­
śc i r/udov i francuskiemu i włoskiemu.

opinjiZnaczna rozbieżność 
brytyjskiej i niemieckiej

oświadczenie S mona
Agencja ReuteraLONDON. (Pat) 

donosi. Na zapytanie Landsburyego v, 
tzbii gmin sir John Simon oświadczył, 
że wizyta w Rt rli-nie była jedną z serji 
wizyt informacyjnych, po których na­
stąpi konferencja w Strasie. w  tych O- 
kolicznościa-ch, powiedział Simon, nie 
jest w laściwe składanie wyczerpujących 
dcli laracyj o sytuacji, która wiuśnic jest 
przedmiotem badan.

Na niekompetentne przypuszczer a, 
które ukazały się w pewnych kolach, 
nie należy zwracać uwagi. iŃIogę po-wie 
dziec, że w ciągu dwudniowych rozmów 
z kanclerzem Hitlerem dokona! śmy 
przeglądu zagadnień europejskich w sto 
sumku do Niemiec i wszystkie punkty 
komunikatu londyńskiego z 3 lutego by­
ły przedmiotem dyskusji

Różnica opinii znaczna, miedzy rżą 
dem bryty jskim i niemieckim ujawniła 
się w* czasie rozmowy ale narady dały 
niewątpliwe w-yniki. ponieważ ohic stro 
ny mogły zrozumieć wzajemne stanów’., 
ko, co jest nieodzowne dla postępu spra 
wy.

Co się tyczy Stresy, g-t/ie Simon ma 
nadzieję spotkać się z Mnssotmim i Iai- 
vaJem. to minister podkreślą że będzie 
to konferencja trzech mocarstw o któ 
rej będzie można mówię dopiero po jej 
zakończeniu

LONHY^N (Pat) —  Sir John. Simon 
przybył do -pałacu buckinghams-kiego, 
gdzie w* cinjgu 3 kwadransów składał 
królowi sprawozdanie z ro/.mow bcrlin 
skich.

O godz 15-ej rozpoczęły się pierwsze 
rozmowy z komisarzem Litwinowem. 
\t raz z Ecleniem przebyło 10-ciu specjał 
ny*ch wytsłanoiKów wielkich a&encyj i 
dzienników paryskich i iondyńskicl: Pra 
sa moskiewska ogranicza się do umiesz 
czenia krótki-ego życiorysu Edena, zan .i 
czając wybitną rolę polityczną Edena. 
Jedynie -.lzwK-słja11 zaznaczają, że EJ ai 
w- swej misji polegającej na ustaleniu’ 
punktów- widze-nia rządów ZSRR. i W  
Brytanji na sy tuację wy tworzoną pnzez 
niepowodzenie konferencji rozbrojenio 
wej napotka ze strony rządu i społeczeń 
stwa sow iec-kiego na w-zgłędy -należ n, 
przedniawżckrlowi wielkiego -mocarstwa, 
zdolnego dzięki swej potędze i stos il u  - 
kom okazać w ielk i 'wpływ* na to; wikła 
nie znaciznych trudności .stojących przed 
światem.

LONDYN (Pat) — AfjMtrjii Reutera 
donosi z Moskwy, że podczas popołud­
niowej rozmowy Edena z I.ilwin iwem 
najdonioślejsze zagadnienia dotyczące 
sytuacji międzynarodowej były dysku­
towane w atmosferze nadzwyczaj pr*y- 
j.zzuej. Przedewszystk/em przedmiotem 
dyskusji była deklaracjo Hitlera o ZSRR 
i wnioski, do ktoryeh prowadzą roznio 
wy berlińskie. Dotychczas żadnych róż 
nic zdań w sprawach będących tematem 
dyskusji n/e było. Eden i Lit wmów do 
szli, jak mówią do jednakowych wnio­
sków co do wyników* rozmów berliń­
skich.

BIDOWA ÓZKOŁ.
"W r. b. M-.słwo 0 5 wiały postanowiło zbudować 

kilku nowych szkół nowszrchriyeh w, pow. sej­
neńskim i wiłkomitrskim . Uodję-to już roboty 
wstępne.

ttT bieżącym i-oku szkolnym orz(w idziane jew 
uruchiimicnie w całym szeregu szkół po-wszo-rb 
nych piąiych oodziałów. Dotychczas odd; ’ały 
takie posia-aalo zak-dwie 10 szkół, W  r. b. od 
działy te będą już przypuszczalnie przy lóO-oin 
szkołach. Będą uruchomion, one w  Kownie, 
we wszystkich miastach powia-towyeh . nic któ 
ry-ch pir-inach. p-dzie tylko się znajdują sdoowied 
nie lokale. (Wąthi).

NIZSZE ,SZKOŁY ZAWODOWY-.
Wedłufi „I.iet. Aid.as“  w  r. b jest 8 niższych 

zaw odow w h szkół państwowych w  Ko.sz**da 
rach. Marjampohi, Poniewieżu. .Scrjach, dwie 
w Szawlach, w  Telszach i Wiłkomie-i-zu. Szkół, 
tc nii,ji| oddziały stolarki m etalurgń-zn}, handle 
wy, zdobniczy i t. d. Szkoły posiauają ■)7 klas 
i ó ie  ucznióss, w tem Uł6 chłopców i 2o dziew- 
c.zą-1. W szystkie 1i- szkoły zatrudniają 90-c.iu nau­
czycieli.

Ł O I EW.SKJ I M  V\VA O O C lłitO M F, GRANK
Itnia 'żó marca Gabinet .M-ni.strów przyjął 

nową ustawę o ochronie granic Łotwy, w  myśl 
tej ustawy ochrona urani, 'Pańsiwa nah-ży do 
k-mjo. tencji M. S. W eW n,1 przy którem znajduje 
się o.obna jislnostka wojskowa Brygada Ochro­
ny (rt-aniry. Brygada dzie li się -na- bataljony 
kompanje. plutony i sekcje. Dowódca Brygady 
podporządkowany jest perpośrednio m inistrowi 
S. Wew-n. i m ianowany przez, prezydenta Pań­
stwa na wniosek m inistrów Spr W rwn. i W o j­
ny. Członkowie Brycudy uważani są za odby­
wających czynną służbę wojskową

PRZYJĘCIE BUDŻETU PANSTW TnVEGO
łlabinet Ministrów przy jąt Jmdżct państwowy 

na 10,'kó ,r. przyczem wydatki zwyczajne wyno­
szą 208.168 0S9 it.. -nadzwyczajne —  60 96,1.781 it 
Hazem 26*.. UU.810 litów Ikoch; d> rwyczaine 
227.14-t.829 11., uadzwvcza jne i— 41.987.0- lt. 
Knznn 269.1.11.840 litów.

NO W E PISMA.
W  pierwszych dniach kwietnia k Jrporacja 

studentów-nar-Miowcóss „.Neolit imania" wyda 
wju- zacznie m iesięcznik „Jaunoji Lie.tuv?(“ . Pis 
ino przeznaczone jest dla uczniów szkół wyż 
S7\ ch.

24 marca wychodzić zaczęło w  Szawlach 
nowe p.ism-J .Mdfel Aidąs". P-smo tn nosi charak 
ter, kulturalno poLityczno-infonn. icyjny

LICZBA LE K A R ZY  W  K O W N Itż
Wędłiig? danych Departamentu Zdrow-ia znaj 

duje się obecnie w Kownie i na przedmieściach 
272 Jekarzs, z tego 87 lekarzy ma posady w  in 
stytui jaeh państw łwych, 19-tti znś w  « sunorzą- 
dossyrh I.-ekarzy praktykujących jest 77-miu, 
iruś na-praiktytku jących .19 Dentystów jest w 
K .twnie lóa, zaś farmaceutów 3-1.

 o§o------

Obrabowali, podaiac sle
za policjantów

KIELCE. (Pał.) W e wsi Kuźnica, pow. 'ko­
recki 6 bandytów uzbrojonych w rewolwery 
|M>di jąc sli- za policję, wlurgnęło do sklepu spo 
żywezego Tonias/.a Barańskiego Bandyci po 
związaniu Barańskiego 1 będącego w  sklepie soł 
fjfca wsi Kuźnica, poczęli bić związanych pal- 
kumi, żądając wydania 3 ty a, zł. Bandyci zra­
bowali z kasy sklepc 1 230 zl. (otowką 1 znacz­
ną ilość towaru, poczcm zbiegi' Zarządzono za 
nimi pościg.

TEKST NOWEJ USTAWY 
KONSTYTUCYJNEJ

uchwalonej 23-go marca 1335 r. ukazał się nakładem naszego Wydaw­
nictwa w formacie 32-stronicowej broszurki i

J E S T  O O  N A I S T C t  -
w administracji „Kurjera Wileńskiego- -  Wilno, u!. Biskupa Baniurskle- 
10 4, oraz w oddziałach „Kurjera Wileńsko-Nowogródzkiego" w No­
wogródku, Lidzie, Baranowiczach, Stołpcach, Słonimie I Szczuczynie. 

CENA 15 GROSZY. 
Zamówienia na większą lloóć kierować do administracji „Kurjera 

Wileńskiego —  Wilno, Biskupia 4.

Pesymizm w Anglii
po wizycie Berlińskiej

ważały, że system zbiorowego bezpie­
czeństwa odpowiada ich obecnym intere 
80-rn. Hitler z naciskiem stwierdził, że 
ogól.iyni celleąn jego polityki jest zapew 
nieaiie- iż w*zanoetnieiiia poikoju w Eu-ro- 
pie należy szuńać na drodzt wispólpm 
ry mrędzynarodowej. A le gdy przystąpił 
do stomiułowania poszezegoimych - dą- 
żeu niiimieekieh, ókazało się, że dążenia 
te są tego rodzaju, iż -mogą być osiągnię 
te jedynie przez niezależna politykę- za- 
trraniczną’-.

LOND\N. (iPat). Cała prasa londyń­
ska zgodna je-st co do tego, -ze sprawozda 
nie, przedstawione gabm-dow' przez 
żnin. Simona, utr/.yniane było w- tonie 
pesymistycznym i ż.e w gaoineek bry tyj 
skirn zapanowało jednomyślne przeko­
nanie co do tego. iż stanowisko zajęte 
przez Hitlera nie przyczyni się do zrea 
lizowania poglądów ustalonych w komu 
ntkacie angielsko - francuskim z 3 lutego 
z udziałem Niemiec.

W tych warunkach, jak podkreślają 
dzienniki, konferencja w Stresie nabiera 
specjałnego z uaczenia.

Wytyczne polityeme rządu brytyjskie 
go na tę konferencję ustalone zostaną 
dopiero po powrocie min. Edena z M o sk  
wy i Warszawy. ^ o w czas bowiem gabi­
net będzie w posiadaniu infonnacyj co 
do całokształtu sytuacji we wschodnie-i 
Europie.

L 0 N U \ N  (Pal)- -,Times“ onniwiająe. 
rezultat rozmów w Burlmie stwierdza,,że 
,-aczkolwiek -ton ioh był przyjazny ujaw 
niono bardzo znaczne przeciwieństwa 
wi wszystkit-h kwestjach jakie omawia 
no. Nie wydaje się lstotin by Niemcy u-

„1 fcmes1" oświadcza /następnie że HU 
lei* wysłap/ł pr/./a-iwlui ZSRR. popi-ostu 
fanatycznie, ośw iadcaając kategorycz 
nie, że nie przystąpi do żadnego systemu 
paktów zbiorowych z udziałem ZSRR 

Hitler, jak tw lerdzi „T im es1 uważa 
Niemcy za wal ochronny zachodniej Eu 
ro-py przeciwko tendencjom komunisty* 
cznym i uważa jakikolwiek system, któ 
ryby zmusił do zaj‘ cia stanowiska po 
jedne j lub po drugiej stronie, za w yklu- 
czomy. Hitler, podkreśla dzsen.ois. miał 
również zaznaczyć, że nie może zo!>owią 
zywać się, aby Nrmcy stały po stronie 
przeciwnej PoLsk., z krtórą podpisały 10 
letni pakt o nieagresji.
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Wciąż nowe oddziały 
włcfk e udają sią

do Afryki
NEAPOl (Pat). Parowiec „Vuloan- 

Ja*" odpłynął wcaorui do \ fv j* i wsehod 
niej wioząc na pokładź,, 2.200 żołn.eray, 
170 podoficerów. 120 oficerów i mater­
iał wojranj7.

Niemiecko- rumuńska
umowa gospodarcza
BERLIN. (Pat) Między Niemcami a 

Rnraunją zawarta została umowa gospo 
darcia, która wejdzie w życie z dniem 
i-go 'kwietnia. Jest to pierwszy długo- 
termmowy traktat handlowy zawarty 
■P° Wojnie między Niemcami a Rumun ją.

C z e m  p ie lę g n o w a ć  z ę b y  r
pXe£/zĄC 2£loo&*xida na 6> ^jŁanie,
Najlepszy lo dowód, źe pasła COLGATE 

odpowiada wymaganiom Związku Lekaizy 
Dentystów w Pcńsi^ie Polskiem.

C-uga* jest paslq do zębów, która zdobyKi apro­
batę lekarzy dentystów. Oto niewcppliwo św adectwo, 
że n as la Colgate oczyści Twojo zeby dokładnie, 
gramownłe 1 bezpiecznie, Tocóż w iec narażać zeby, 
skoro każdego obecnie stać na iube pasty Colgate.

Uiywaj pasty Colgate juk razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa ruzy do roku.

HOUCANA
I rzezZWIĄZEKI 
IE K A R Z Y  
I lEimSTPW,
^  W pA« ST WIE

WAŻNE 
OBF.CN I El

UREDNIA 
r JBA

D U Ż A  
TT"  i
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Na skrzyżowaniu dróg
(O d  naszego korespondenta)

Paryż, v, mami.

Pomimo zapewnień jprasy zbliżonej 
<io Quai dOrsay, iż wprowadzania w 
Nieme 'ech obowiązkowej i łużby wojsko 
wej, nie było bynajmniej niespodzianką 
—  należy ob,**kływnie slwerdzic, te wis 
domość o tej decyzji rządu Rzeszy zń- 
skoczyL ni, h lk„ francuskie koła poli 
tyeme ałc także i sfery kierownicze.

cspodziewano soę wprawdzie, że po de 
fimtvwnym powrocie zagłębia Saary do 
Niemiec kanclerz Hitler może wejść na 
drogę stawiania F.uropy wobec faktów 
dokonanych, ab- nie przypuszczano, że 
■nastąpi to tak szybko i w takn-j formie. 
Wydawało się to lembardziej prrwdopo 
dobne, że oświadczenia gen. Goerin-ga 
w sprawie utworzenia wojskowego lott 
nictwa niemieckiego były już poważnym 
wyłomem w części V Traktatu wersal 
skiego. Wątpliwymi się więc wyda wało, 
bv Rzesza w kilka <tni później mogła u 
czynić nows. tym razem o decyd,u jacwsp 
znaczeniu, krok.

7 tych powodów nieoczekiwana de­
cyzja rządn nieoniodkieco wywołała w 
Parv zi. kcnstei nację, Quai d‘Orsay sta 
rało sic na to zareagować scementowa- 
niem wspólnego frontu francusko - an 
gicLsko - włoskiego. W  piorwszywa mo 
tnencii- zdawało się, że te usiłowania 
zdoła ja d sprowadzić do pozytywnych re 
zultatów. Niestety, nadzieje te okazały 
się zwodnicze. Wielką Brytan ja wy łam;? 
ła się od solidarności i przesiała oddziel 
ną notę protestacyjną do rządu Rzeszy. 
Nota ta —  jak wiadomo —  była nietylko 
utrzymana w niezwykle łagodnym tonie, 
ale także niedwuznacznie wyrażała pl*ę 
ci utrzymania, pomimo wszystko, zasa 
dy podroży min. Simona do Berlina.

Rozpoczęła się dziwna gra dyplom a 
tyczna, w której Quai d‘0rsav starało się 
za wszelką cenę Ocalić pozo-y wspolne- 
jo  frontu trancusko anglo - włoskiego, 
podczas gdy Wikielmstrasse, usił<>wałn 
rozbić tę solidarność. Lk> tego celu wyzy 
skiwano również rozbieżności poglądów 
istniejące w łonie samego Foreigu O ffi­
ce Jak wiadomo, mm. Siimon renrfczen 
tuje nieco odmienne poglądy na poli-

lykę zagraniczną niż gigo zastępca, lord 
tajnej pieczęci Anthonv lat en, który 
znów cieszy się zaufaniem właściwego 
kierownika palił yki W. Brytanji, leade 
ra k o-nserwatys tó w, lorda i la Id wina.

Na kulek tych rozbieżność i postępo 
wsgiie Wielkiej Brytan ji wydawało się 
opinii francuskiej niezrozumiałe i peł­
ne sprzeczności. Z drugiej strony należy 
stwierdzić, że jeśli chodzi o Francuzów, 
to niejednokrotnie pr/y ocenianiu stano­
wiska Wielkiej Biytanji, brali oni swe 
życzenia za rzeczywistość. W  konsek­
wencji więc, oświadczenia brytyjskich 
mężów stanu przynosiły im ustawicznie 
rozczarowania. Tak np. po powrocie 
premiera fdandina i mfruatra lmvala z 
I-ondymi, panowało we Francji przekona

nie, ze Anglja zobowiązuła się do za war 
c:a z FYancją paktu lotniczego wzajem 
nej pomocy nawet w tymi wypadku, gdy 
by Niemcy nie wzięły w nim udziału 
DJatego zupełnie jasne .stwierdzenie lor 
da Edena na ńydiunie Izb} Gmin, iż 
Anglja nie przyjęła żadnego tego rodzą 
ju zolx>wiązania. wywołało w  Panrżu 
uczucie rozczarowania

Niemniejszym ciosem była dla opinji 
francuskiej deklaracja Sir John Simo­
na, — uczyniona już po udzicileniu przez 
Anglje zgody na konferencje przedstawi 
cieli trzech mocarstw w  jckteieuk z. miast 
Włoch północnych —  iż byłoby pożąda 
ne by w przy szłej konferencji wzięły u- 
dżiał także Niemcy. Francja zmuszona 
była znów starać się o załatanie wspólne

Konferencja paryska

Za zaprósz imic rząd1, francuskiego 23 marca w Paryżu odbyła się konferencja przedstawicieli 
Francji, Anglji 5 W łoch w celu omówienia sytuacji w Europie po ogłoszeniu przez Niemcy 
powszedniej służby wojskowej. —  Nasze zd jęc ie  przedstawia uczestników konferencji; od le­
w e j strony ku prawej stoją, podsekretarz slnnu Suyich (W łochy), minister „praw zagianlcz- 

nych Francji L av »l i lord ta jn e j pieczęci Eden (Angljai.

 ' ” § ? * ? ■  - —

go bontu trancusko - włosko - angiel­
skiego przez dyplomatyczną dcmarche 
w L ondymie, która doprowadziła do wy 
jaśnienia, iż minister Simon w deklara- 

ii .swej nie miał na myśli konferencji w 
Como, ale jakeś inne spotkanie w nie­
określonej .jeszcze przyszłości.

i> ■ y niepokój budzi w Paryżu stano 
wisko prasy angielskiej a zwłaszcza gło­
sy „Tmicha1, którego bliskie kontakty z 
kierownikiem Foreign Office nie są nie­
znane francuskim sferom politycznym. 
I wierdzenia angielskiego dziennika, iź 
iinn. Simon nie jest korni wojażeresn go 
,owym do podroży na wez.wanii każde­
go z państw —  co było niedwuznaczną 
aluzją 3o prośby francuskiej, by słr 
lotm Simon wziął udział w konferencji 
trzcef mocarstw w Paryżu —  wywołały 
nad .Sekwaną zrozumiałe zańiepotkoje­
nie. Podobnie było z głosem ,,Timesa 
w sprawit nła jpedy

V, tych warunkach siery kćirewmcze 
f r y m  zdają sobie dobrze sprawę złego, 
ż.e i e można liczyć na udział Auglji w 
.jakiejkolwiek, bardziej energicznej akcji 
jmiiestacj piej pr/em'w jednostronnej de 
^yzji n.emieckiej. Tern się thunaczy dość 
ctiwii-jne i .nieztUcydowanę stanowisko 
1 nai d Qrsay. Nie należy przsdem /apo 
.ninae. źe min. Laval jest tym ministrem, 
., tóry w roku 19 10 odbył podróż do Ber 
lina. r. 19.15 mm. Laia l ma jechać do 
doskwy. Nie ji-st jednak wykluczone, że 
min. ImvaJ, jes/e/e do niedawna, wolał­
by może nie zapuszczać się tak daleko 
na wschód i ograniczyć się zamiast tego 
d<> ponownej podróży nad Sprewę. Z dru 
gi('j strony kierownik Quai d Orsay zda- 
,je sobie dobrze sprawę z tego, iż silne 
zaangażowanie się w stosunku do Rosji, 
niewątpliwie wywoła pngh-bicnic się róż 
nic • poglądów między Francją a Anglja. 
Teni się tłumaczą jego wahania i trud­
ność powzięcia decyzji. Polityka Francji, 
a ścisłej mówiąc i Europy, znajduje się 
obi cnie na skrzyżowaniu dróg. Najbliż­
sze tygodnie okarżą. którą z tych dróg 
Francja definitywnie wybierze.

J. Brzehowski.

Polski słownik 
biograficzny

Wyd. Polskiej Aksdemli Umie* 
JętnrSci. Kraków 1935 r.

Wyszedł już drugi zeszyt słownika, za 
wierajacy nazwiska od Andronicus do 
Babiaczyk; znajdujemy w tekście życio- 
rysj postaci historycznych naszych 
Ziem, jako to: Andmszewicza, pisarza 
łacińskiego i uczestnika komisji granicz 
nej pomiędzy Polską i Litwą w 1546 r. 
obszerny życiorys bł. Anorzeja Baboli, 
apostoła wyznania nicki-ego wśród schi- 
zmatyków w XVII w. Andrz.ejewski Bo­
nawentura, syn lekarza z powiatu sza- 
welskiego, jeds n z działaczy w Powsta­
niu 63 r jako lekarz praktykował w Wek 
tuniach. zesłany ina Syberjr zmarł w gub 
wiackiej, w  chwili powrotu do, kraju, 
brat jego Włodzimierz, również wygna­

ny za udział w Powstaniu, zdołał pow­
rócić i zgromadzić cenną bibljott kę, w 
Syrujciach na Żmudzi, która za okupa­
cji niemieckiej została niestety zniszcz o 
na. Pozostawił dziennik z drugiej po ło  
wy X IX  w O Marji Butowt - Andrzej 
kowiczównic, jako malarce, z Bałan- 
dyoz z. grodzieńskiej, zmarłej w 1933 
roku wie szerszy ogół jako o  autorce zna 
nych i często reprodukowanych obra 
zów historycznych: Kochanowski nad
zwłokami llrs/ailki, Miłosierdzie Królo­
wej Jadwigi i t ,p. O Michale tegoż naz­
wiska, guhematorze grodzieńskim i mi­
strzu Loży masońskiej, kirótka notatka. 
Ciekawie postaci dwóch jezuitów Angio- 
liniclt, którzy ze słonecznej Italji przy­
byli do Połocka, jako do jedynej przv 
stani Zakonu po kasacie w końcu XVIII 
wieku i nauczywszy sic doskonałe pols­
kiego języka, rozwijali działalność cha­
rytatywną i naukową Mąmy w tym ze 
szycie całą grupę księżniczek śląsko-gło 
gowsko - opolskich, oraz Anny Cylej-

skiej, zapomnianej, o tragrcz.nj,m losie 
wnuczki Kazunierza Wielkiego, którą 
Jadwiga na łożu śmierci, wierna idei dy 
nautycznej sv ej rodziny i dbała o pia­
stowską ciągłość dynastji, przeznaczyła 
na żonę Jagielle. Sprowadzili więc bied 
ną, zaniiKłbaną brzydulę, (tak szipelną, 
aż Jagiełło na Litwę- od niej chciał ucie 
kać), i zaledwie po 8 miesiącach uległ 
namowom panów polskich. Kilkunasto 
letnie pożycie z królem nie dało więcej 
potomstwa jak jedy ną córkę Jadwigę, o- 
biecaną Fryderykowi ks. Brandenburskie 
mu. ałe zmarłą młodo. Anna zaś, oskar 
żaną była o różne miroslki, niczem swej 
działalności, ani załct nie zaznaczyła. 
By ła córką też Anny z 4-ej żony Kazi­
mierza Wielkiego, Jadwigi głogowskiej, 
pojętej za małż.konkę przez bezdzietne 
go króla za życia I ej żony Adelajdy hes 
kiej, Anna Cylejska wychowała się na 
dworze andegaweńskim wraz z Mar ja i 
Jadwigą, późniejszą królową Polski. 
Dalej życiorys Anny Jagiellonki, starej i

szpetnej oblubienicy Batorego, czczonej 
jako 'istatnia latorośl Jagiellonów, i nie 
pospolitej a tak mało znanej Anny W a­
zów nv, protestanckiej siostry arcykato 
łiekiego Zygmunta III  i jego doradczyni 
najbardziej zaufanej. Widzimy tu całą 
grupę Antoniewiczów, z których Kon­
stanty, powstaniec z 63 r. rodem był z 
Kowieńszczyzny i w dyneburskiej forte 
cy odbywał karę przed zesłaniem na Sy 
berję, ciekawe dzieje dwóch Arcimową- 
czów, z Białegostoku, grupa Arciszew­
skich arjan. i o Krzyszofie słynnym, że 
glarzu i artylerzyście w XVII w. Dowia 
dujemy się też że Markiz dc la Grange 
d‘Arquie.n, brat osławionej Marysieńki, 
królowej So.bieskiej- był mężnym wojo­
wnikiem i w haniebnej porażce pod Par 
kanami, powstrzymywał uchodzące cho 
rągwie usarskie, za co go o mało nie u- 
sickli towarzysze pancerni. Był wiernym 
i dzielnym towarzyszem Jana III w po­
trzebach wojennych.

W  tym zeszycie mamy' dane o ro-

o
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Mojżesz Majmonides
Przed kilku dniami rozpoczęły się w Konia 

hic (Hiszpuiijn) rodzki nom mieście największego 
żydowskiego filozofa średniowiecza Mojżesza 
Majmonidesu uroczystości. zw iazane z 800-le 
eiera jego urodzin. Cuńy szereg wybitnych uezo 
nych krajowych i zagranicznych wygłosiło pre 
lekcje o Majmonldesie, rały szereg Akademlj, 
N im i, Literatury, Szfukl, Medycyny 1 1. o od 
było uroczyste posiedzenia ku czci filozofa, łe 
tiary, astronoma matematyka, jakim by! Moj 
źet i  Maimonldea.

ŻYCIORYS.
Alojzesz Majmonides. znany tei Rabbi Mose 

fcen Malmo.ii, Abu lmran Mn.sa ben \lalnu n lub 
krótko Raiiibam urodził się 30 raiera 1135 i\ 
w Kord-obJe. Wskutek prześladowań religijnych 
mnutjzont byl ryehło do paszezenla rodzinnego 
mlae.a 1 kraju. Przeniósł się do Fezu (Afryka 
Północna), a następnie osiedli! się w Egipcie, 
pod możną opieką sułtana Saln.dyna Wykony­
wał tu zawód lekarza, a jennoeześnle po/v kal 
wielki mir wśród wsijółwyjrnawrów, jako głębo 
ki znawca Pisma Sw„ prawa i filozofji. Zmar* 
w 76 r. żyela, (1204 r.)t opłakiwany przez wfww 
stkie gminy żydowskie w Azji, Afryce i Europie, 
Pogrzebany został w Tyberjadzle. Grób jego stał 
się miejscem pielgrzymek.

LEKARZ

■łąko lekarz roz n ljał Majmomaes w Egipeii 
obszerną praktykę i prowadz.łł w sprawach te 
i arskich obszerną korespondencję Pisał też 
traktaty lekarskie: o  astmie jadach, hemoroi­
dach; pisał kom, ni arze do nauki starożytnych 
ojców medycyny: Hipokratesa i Galena. Głów 
nem jego dziełem tekarsklem są „Aforyzmy**.

Jak wielkim autorytetem cieszył się Majmn 
nldes n współezesnych jako lekarz elał i dusz 
świadczy chociażby arabski wiersz ułożony na 
cześć uczonego: „Sztuka Galena leczy dało, zaś 
i Tr.uka Abu Unrnna —  dało  i duszę.,, gdyby księ 
żyt podlegał jego sztuce, Abu Imrun uwolniłby 
go od plam, występujących podczas pitni, occ 
lllby reż księżyc przed zaćmieniem**...

IILO ZO F.
iMajmonldcs był bezsprzecznie największym 

filozofem żydowskim wieków średnich i jednym 
r. największych znawców Pisma Św. wszystkich 
neasów Jako filozof usiłował pogody.W dwa kit' 
ranki: ąrys/ofelizm 1 teołogję żydowi ką. Aryslo 
tele*a nważal Majmonides za największy autory 
ict w zakresie poznania rozumówego. Z drugiej 
->trony starał się dowieść, że biklja bynajmniej 
irystoidcson l nie przeczy. Zdaniem Majmoni 

desa, niema rozbieżności miedzy Arystotelesem 
a Ph.mieiii Sw . w tern co się tyczy Boga, Pra 
przyczyny. W/g Arystotelesa praprzyczyną świa 
te, mi rczuninc, uduchowione sfery niebiańskie, 
pocnozajace się ruchem wirowym. Sfer tych jest 
10. Wszystkie zmiany na ziemi są wynikiem 
rucha sfer. Otóż powyższe oplnje Arystotelesa 
znajdują —  jak wierdzi Majmonides —  swe poi 
w leni zenie w blblji. Jeden z psalmów powiada: 
„Niebiosa głoszą chwałę Pana**. Biblijne niebio 
ha — to właśnie arysto elesowsKle uduchowione. 
Ńw ludome swych ruenów sfery. Biblijne a-i loh 
-jr to arystotdesowskle intelekły, związane ze 
sferami.

Uznając —  podobnie jak cala fiłozofja 4red * 
iJowleezna —  olbrzymi autorytet Arystotelesa i 
psiłując uzgodnił doktryny greckiego fllozofu 
z. tezami biblji, odbiega, jednak Majmonides w 
niektórych punktach od swego duchowego ml

sir za. Tak np. odrzuca arystofelosowską naukę 
u odwiccznem współls/nleniii sfer —  intelektów 
z Praprzyczyną (Bugiem) Staje natomiast Maj 
umnides na s.anowisko stworzenia świata, a 
więc i sfer —  niebios z niczego. Usiłuje “tworzyć 
syntezę między prawdami ohjawlonenu a praw 
dnmi arystotele.sowsklemL, między teologją n 11 
łnzofją utrzymywał Majmonides stule, Z< celem 
j“dnych i drugich prawd jest poznanie Bogn. —  
Stawał więc raczej na stanowisku ttolofficznem. 
Mimo o, nie uniknął da jmonldes gwałtownych 
zarzutów części współczesnych sobie or.odol.syj 
nyeh teologów żydowskich, protestujących prze 
eiwko przykładaniu do prawd objawieniu świec 
Ulej, arystotelcaowskicj miarki.

Najwuinicjszem dziełem folo/oflezm-m daj 
inouidesa jest „Mureh NchuchIm** co znnęzy: 
I>i*ogu prawadzenia się. Przewodnik błądzą­
cych. Arabski tytuł tego hebrajskiego dzieła 
brzmi: „Dniała* —  aleha‘lrin**, łaciński: „Dux 
Ncu rerum* a jeszcze lepiej: Doctor Perplero- 
rum. Dzieło wywarto duży wpływ zarówno na 
myślicieli żydowskich jak chrześcijańskie!).

T E O L O G .

W  zakresie reologjl żydowskiej zasłużył się 
Majmenldes głowni przez napisanie kapitalne­
go dzieła. „Mlszne Tora** (Powtórzenie prawa) 
Jest to niejako pierwszy wzorowy kodeks ży­
dowskiego prawu religijnego. Przystępu ląc do

tej pracy mlu5 Mujiuoutdes nu względzie szlu 
e.hetny eet skodyfikowanla rłiaofyc-zuej masy 
praw 1 przepisów religjl mojżeszowej dla ułat 
w u nii. Ich pouionla. Majmonides chciał nzgoc. 
nić zebrać i wyłożyć w możliwie ptsnej form'e 
prawa zarówno pisane, jak ustne, zarowno zyód 
la jak opracowania, zarówno przepisy 1 komenda 
rze uczonych, jak też zalecenia pro: oków —• 
W  swej wielkiej pracy występuje Majmonides 
jako komeutnfor i kcdy flkator zarazi m. W  każ 
dym razw- stworzył on podstuwę dla wszystkich 
późalejszych znawców hebrajszczyzny ł leoło 
gów żydowskich.

ETYK.
Jako etyk, opierał się Majmonides oezywts 

cle nu blblji. O l  cm człowieka jest poznanie 
prawdy, poznanie Bo^a, Rozuin musi tłumić 
Wszelkie popędy niższe, cielesne, Człowiek po 
fiiadu wolną Wiolę. Może wybierać między dobrem 
a złem. Człowiek winien dożyć do duskiHiałośct 
m.H olncj 1 IntelcktncJm-j (pet icki jonŁ m). —- 
IV cnotach (męstwo, umiarkowanie, współczu­
cie 1 t. d.) umacniamy się droga rozumnych ćwi 
ezeń.

Trudnoby w k*-ó(kim z.kicn wyczerpać całą 
działalność tego filozofa 1 teologa, mafemufyka 
1 astronoma, lekarza i człowieka t roćzys.ośei 
hiszpańskie są cząstką hołdu, składanego w 
tilHt leeie urodzin Majmoiildesa. NEW.

Pałac biskupi w Pelplinie

Dałaś lii.sk upi w Pelplini* gmach w  ,stylu neo romańskim z r. 183 wspaniale odnow iony 
zew nątrz i wcwnąt.i /. przez obecnego ks. hi skupa • (Lr W Okoniewskiego.

UJMIEIHY I UŚMIESZKI

Czarujący stylista
W  poniedziałek odbyło się w- W arszaw ie aro 

czyste posiedzenie Aikademj* L iteratu r,, /. czc 
go „hzpross Warszawski'* zdawał sprawozdanie 
następnego dnia N ic mogę sobie i czytelnikom 
odmówić przy jemu >.ści zacytowania nicktórycb 
ustępów tego sprawozdania, z uwagi na styl 
pełen wyłwom ości i swoistej oryginalności 

Zaczyna się tuk:
„Rzęsiste świniła, bijące wczoraj wieezo 

rem z siedziby Akadcmjl Literatnry na Kra 
kf. wski.-m Przedmieściu i sznur samocho­
dów, zatrzyniu jącyrh się przed jej progiem, 
były zewnętrzną oznaką, źc w pajacu rozgry 
w« się jakaś uroczystość. Jakoż było to pt bil 
ezne posiedzenie naszych nieśmiertelnych, je 
dno z dwu, jakie Akademja pofś unowlła nnt. 
dzlć corocznie, w jesieni, w rocznicę su ego 
jw.wsi.iilu 1 na wiosnę, I .u uczczeniu zasług 
mężu lub dzieła, którego ,*oł-znli-ę niesie roi 
bieżący**.
\Y dalszymi ciągu dowiadujemy .się, żc pierw 

sza część uroczystości poświęcona była Mocb 
nudkiemu ,przyc/cm odczyt wypowiedział aka­
demik Wincenty Rzyniowdil,

„Sam prelegent, Wincenty Rzymowski, też 
uli* był zdrów. No. posiedzenie przybył w 38 
stopniach gorączki, z grypą w kościach ł 
gardle ,1 zaraz po odczycie pc>j,vbuć musiał 
do łóżka.

Dolegliwość nie przeszkodziła jednak Rzs 
mowskicinu w wygłoszeniu świetnej prelekcji
0 Mochnackim, j«-dnej z tych, w  których prze 
siła się świadomość narodu i olwlcra się 
okna na prawdę**.

W  38 stopniach gorączki" przesilić swiadu 
in-o.ść narodu, to jest istotnie godny zanotowania 
wysiłek. W drugit j części uroczystości nagrodę 
otrzyma! Julu Kurek co itak wyglądało wedle 
sprawozdawcy „E.ipre.xsu“ :

„'Miody pisarz, odziany u skromny Czarny 
garnitur, zbliżył się do sioło akademickiego
1 wyraźnie w zroszony przyjął z rąk SIci-oszew 
sklego kopertę. Mśzyscy Akademicy ubJarzy 
11 go serdecznym uściskiem dłoni* .

„Młody pisarz (k ńry nawl' sem mów iąc 
przed tygodniem skończył swa nową powie„i. 
tym ruz.crn nu temat powodzi, zanzczyroiiy by t 
przez p. min. Jcdrzejcwleza i prez. Sieroszew 
sklego wspólną fotograf ją , piwsteui wszyscy 
zebrani przeszli do dolny Ji salonów Ak. 
demji

Czarujący wlcczói w Aluuiem' zakończył 
się około północy!*.
•Nictylko w ieczór czarujący ule i sprawo/ 

itanie czarujące. Sa pv>ziomic IHerackim i aka 
dć mik kim.

W EL.

Co robią byli premjerzy':,
w źwjąrku z jtwartem  wczoraj przesileniem 

gabiniitownn warto upiizy1\>mnńć sobie He gąfri 
netów było dotycliczas w Dolso i co robią obce 
nie byli premJerzy.

V f  Polsce n iopKlltglcj m ieliśmy dotycliczas 
wraz z jbccaym  .12 gabinety i ¥2 prcmjiTÓw. —

Przy G R Y P f f  stosuje się THININĘ!

P i g u ł z i  z  ch in iną  w  p roszku  „OR lfilNAL0,  p o w l e c z o n e  cukrem , >ą p r z y jem n e  
w  u życ iu  i r o z p u s z c z a ln e  w  żo łą d k u .  D o  nabvcia w k a ż d e j  a p t e c e  Z a r e j e ­

s t r o w a n e  w  M in i i t e ru tw ie  S p ra w  W e w n e t r r n y c s  p o d  nr. 1492

(łzie Aszkejiazyoh pocłKRtz.ącym z- -Wil­
na zkąd uciekli przed iuęvaz ją moiskiew 
śik.t w 1565 r. Mamy życiorys osłabnie- 
go romantyczatey;o liryka Asnyka, zało­
życiela Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
MałopOlsee, znane ogólnie Z. S. Z., które 
orki i o niezmierzone ustngi oświacie 
wśród szerszych warstw. Kodzinie aktor 
śkioj Aszpci*geTÓwp (Wo-jciec.h Aniela i 
Katarzyna), wiLnian po.swiQcono spory 
ustęp, Bhttkup wileński Andziewicz zna- 
1,'Łzł wyczerpiijijcą biografji; pi*zez his 
(.od.lew.sk.iego napisaną. O królach sa 
sach Anguście II i III piszą J. Feldman 
i W. Konopczyński Augustynowicz To*
masz, rodóm z Wileń-s/ezyz-ni 'laureat
Fu i w który w* 1935 ukończył ze ztotym 
medalem, zasłużył się właściwie Rosji, 
ale i nauce bo arż 40 tysięcy, okazów roś 
liano-sci syberyjskie j pi-z\vviózł ze swych 
podróży w kraju zabajkalskian i aa Sa- 
chuiinic. A z.nów postać AxLnkiewicza 
Szymona, parocha unickiego z Mińszczy 
zny. 1'undfrtora pierwszej szkoły dla dzie

ci biednego ductiowieństwa unickiego w 
pow. ihumciisikim, w 1810 r. czy Ło nie 
onginaina i jasna postać? Azulewicz Ja 
kób. t.atar litewski to także nasz, tutej­
szy luminarz; jt den z pieiw. ,/ych prz\ 
łączył się* do Insurekcji 1794 r. mężnii 
■sobie poczynał koło Brześcia, Sokółki 
i nad Bugiem- a walcząc obok pułku 
Frankowskiego przy obronie Wilna, w 
szarży kawaleryjskiej r.a trakcie radun 
skini poległ, okryty cli watą Trzej jego 
ynowio poszli w ślad-, ojca.

Jak barwnit wstęga przewijają się po 
kartach knąż.- i .postaci pełne, życia i 
przygód. Poczucie, że położyli tak wiel 
kie za sługi dia O jczyzny, żt nie darmo 
byli, że każde zakątek wielkiej Rzec/po 
s-poHlej dawał nienospolitych Ludzi, sta­
nowi urok t-ej złotej k.uęgi mężów zaskt 
żonyc-h. t.zyla *hę:< każd} zeszyt z zacie­
kawieniem. Należy zachęcać najgoręcej 
do prenumerowania Polskiego Słownika 
Biograficznego.

Uel. Romer.

7 byłych pr -mjtTÓw zmarli Jan Słoezkowski i 
Aleksa-jiłcr Skryyńshl, ti-.u *>stat.m zgiinął w  La 
lastrofie saimK-hodowej.

Pierwsryin prern jerem był Jan h a c if.z ew ! ki 
pnzewordniszył on lliwizii? kfinlsłrów w okresie 
0(1 7 grudniu 1917 do 27 (lutego 1918. Obecnie 
zajmuje się pracą Jiaukawą. wydał szereg dzieł 
historycznych, m. in. w ielką pracę p t „Od bia 
ł'*go d } czeruom-go < aratn". Drugim preze.wm 
Hady Ministrów b)*ł jirof. Anfun] i*«H ilk.owskt. 

Prof. Ponikowski był premjerem trzykrotnie 
mianowieie od 27. II. 1918 do 4. IV. 1918, od 
19. IX.. 1921 do o. III. 1922 i od 10. Ul. 1922 de 
do 0. \ I 1922. Ols cnie jest -[irote.s>mn Połitecb 
nikł Warszawski/-]. Trzei-im skotei byl ś. p. 
Jan Kanty Steczkowski ( wl 4. IV do 5. IX. 
1918;. Czwartym prt-inje'rejn był lózef Suie/yi- 
“ ki (od 26. X. do ó. XI. 1918).

Vuvtę“pim* idą kolejno di V\ imiysłau VN rób 
lesiskl. tymceasowy kierownik mządu w  ,>krrs, 
od 4. XI. do 14 XI. 1918. Dr. VV'róbIcwski j-wt 
i bc< nit* prezesem Ilanku Polskiego. Jędrzej Mo 
ruezewskł (od 17 XI. 1918 do 16. I 19191, obe* 
nie poseł na Sejn: i prezes Zarządu Głównego 
Związku Związków Zawodowych. Współpracuje 
w piśm ie .Walka* Ign-iey Jan Paderewski (od 
16. I. do 9. X II. 1919,, m ieszka obeenne stale w 
.*■ /waj-arji. Lenpnld .Skulski (od 13. X lt. 1919 do 
9, VI 19201. zasiada w zarządach kilku spółćk 
jkcyjnych jest m. in. j/rezesem S. A. Polskie Itad 

jo . Władysław Grabski dwukrotny premjer, a 
mianowicie ort 23. VI. do 2ł, ATI. 1920 i >d 10. 
XII. 1923 do 14. XI. 192Ó. Jest prol. Szkoły Głów 
m-j Gospodarstwa W iejskiego, jx>zatem gospoda 
n ijt na wsi. Jest prezesem Slowarzy-.szcnia F.k r 
nomi.stów i Statystyków Polskich. W hicenły H I-  
los trzykrotny prem jer a m ianowicie od 24. V II 
1920 do 13. IX. 1921, od 28. V do 11 X II. 1923 
i od 10. V. do la. V., 1926, przebywa -rijccuit- sta 
łfc w (ózecb >słowacji Ar fur Śliwiński (od 28. VI 
do 7. V II. 19221 obecnie dyre-ktor Polskiego Ban 
ku Komunalnego, pr-oes Kom isji Rew izyjnej ni 
stoł. Warszawy. Zajmuje księ także jwacą nauko 
wą w dziedzinie historji. Profesor Juljuu Igmies 
Nowak (od 31. VII. do 14. X II. 1922 . jest pro l 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, za.j 
<nuje się prącą naukową w dsiedzfnJB w-ełerymąir

,ji, etc. General dyw izji VI nwty ouw Sikorski (od 
10. XII. 1922 do 26. V. 1923), przeijywa głównie 
zagranicą, przeważnie w  Paryżu, zajmuje się 
pracą naukową w dziedzinie wojskowosei. -— 
Napisał szereg książek z tej dziedziny _Gen. ,i 
Lorski jest czasowo urlopowany f. wojska. - 
Aleksander Skrzyński jod 20. XI. 1925 do 5. 
V. 1920!, zginął w lu:.ta.strafie saizwwi:o<lowej. -— 
Profesor dr. Kn-zJmierz Bc.rfeJ p ięcokrotny prem 
jer, oct 15. V do 4. VI. 1926 od 8 czerwca do 24 
września 1926, oct 27 września do .10 września 
1926, od 27 czerwca 1928 do 13 kwietnia 1929 
i wreszcie od 29 grudnia 1929 do 17 marca 19.‘!0 
j.rJt profesorem Politechniki w  Lwow ie

Józef Piłsudski, pierwszy Marszałek Polski, 
prezes Rady Ministrów w jkresae od 2. X, lfTNi 
do 27. \'I. 1928 i od 26. V III. 1930 do 4. XJ1. 
1930. Dr KuzJmierz Swualdrś (od 14. kwietnia 
do 7. grudnia 1929;, obecnie marszałek Sejmu 
Płk Walery Sławek, dwukrotny premjer w ok ­
resie od 29 marca do 23 sierpnia 1930 i od 4 
grudnia 1930 do 26 maja 1931. Obecnie poseł na 
Sejm i prezes klubu politycznego łłBWJt. -— 
Pik AL Prysfoi od 27 maja 1931 do 9 maja 1933, 
obecnie poseł na Sejm, prezes Zarządu Głów-m 
go Towąrzystwa Rozwoju Ziem WNrb ainirh — 
Janusz Jcdrze)cwlez (od 10 maj.: 1933 do 13 
maja 1934. p >seł na Selm i pa-ezes T  w-ą Krze 
wienia Kultury Teutralnej.

Owtaitmim prezesem Rady Ministrów był prol, 
dr. L. Koz-iowski, który wczoraj usląpił. A. W

Żony na wagę
Na wyspie Cyprze mleiseowa ludnose oraz 

Arabowie zarhow jją l icruz jesacze dziwne o 
by oz*, je, sięgające bardzo odległych czasów. 
Kitndydael na mężów kupują hm  swoje przy 
szłe żony, przyczem odbywa się to zupełnie ł- 
ni-czej, niż u murzynów afrykańskich, gdzie 
panuje fen sam obyezaj. Murzyn aaby . a swu 
ją  przyszłą żonę, skladająe rodil w :  jej o d m  

wionę podarunki, na Cyprze zaś pods.awą 
tranzakrjl jest waga kandydatki na żonę. Im 
więcej waży, im jesf feższu, fem drożej i 
żej cenią ja rodzice 1. nabywca. Niewiasty 
smukłe 1 gibkie nie mają wartości na Cyprze 
1 szanse Ich zamąipó jśeia są wręcz iadur. 
Tylko otyłe, afukllowe domy mają widoki po- 
«em.lae»ila no. frj oryginałnej wyspie.
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Celem przekazania wiekom pamięci 
Józefa l ’iłsu-ds'kie"u powstała myśl /.hi i - 
(Iow ania kopca Jego Imienia aa wzgó­
rzu Sowimec- w .sąsiedz.twie kopca Koś­
ciuszki w Kiraikowie.

Ci ran u patrjatów krakowskich przy­
stąpiło już. do prac.

< elem umożliwienia wzięcia udziału 
w budowie pomnika przez, osobistą pra 
cę lub udzielenie funduszów na pracę 
najemną wszystkim obywałeioro Odro 
clzomj Polski powstał w Warszaw ie Ko 
mitet Budowy Kopca Józefa Pilsudskie- 
S°“ , który będzie kierował całą akcją, 
informował społeczensl wo o postępie ro 
h<ft i kontrolował dochody i wydatki

Dutki na cele budowy należy przeka­
zywał na konto komitetu P. K. O. Nr. 
14. List składek komitet nie będzie wy 
dawał ani rozsyłał.

W  skład prezydjuini koinilflu B utlo  
wy Kopca Józefa Piłsudskiego weszli ja 
ko: przewodniczący prezes W. .Sławek: 
zastępcy przewodniczącego b. premjer 
A. Prystor, gen. E. R\ dz - Śmigły* i gen. 
K. Sowukowski: skarbnik b. min. F. Za­
rzycki- sekretarz płk. L. Toruń.

W Krakowie- jako śnie iscu budowy 
powstał komitet wystanawczy, do które 
go należą: przewodniczący p M. Kwaś­
niewski; zastępcy* przewodniczącego pp. 
V. Narlmt Łuczymsk.i i M. Kaplicki; kie 
równik organizacji i techniki p. T. To­
maszewski; skarbnik p. St. Kocha new­
ski.

nemisja rewizyjna składa się z: b.

premjer.'! J- łędrzejewicza gen. U. Ot 
licz - Dreszera i marszałka K. Świtał 
; kiego.

Do Komitetu Budowy Kopca Józefa 
Piłsuoskibgo należą: Kazimien. Bartel, 
Józef Beck, Leon Berbecki, Michał But 
kiewicz, Stanisław Car, Stefan Dąb-Bier 
nacji! Gustaw Dołirucki Kazimierz Fa 
brycy. Henryk Floynr - Rajchman, Ja 
mis c Gąsiorowski- Stefan Hntbicki, Leon 
Jainłą - Połczyński. Janusz Jędrzejowie/, 
Wacław Jędrzeiewicz, Henryk Józcwski 
Stanisław Jurkiewicz. Fimil Kaliński, Ta 
deusz Kasprzycki. Czesław7 Klamer, Da 
niei Konarzewski, Marjan Kościałkow- 
ski, Leon Kozłowski, Alfons Kiihn- Eu- 
geiijusz Kwiatkowski, Seweryn Ludkie­
wicz Wacław Makowski, Maksymilja.11 
Yiaiakiewicz, Ignacy Matuszewski, A le­
ksander Meysztowicz, Czesław Micha-* 
Iow d i, Bogusław Miedzmski, Jędrzej 
Mciraczewsiki, Bronisław* Nakoniecziu- 
kow Klukow-ski. Karo1! Niezabytowski, 
Mieczysław7 Norwid Neugebauer, Gu 
staw Orliez - Dreszer, Aielisander Osiń 
ski, Jerzy* Paciorkowski, Jul jus z Ponia 
lowiski, Jan Piłsudski. Tadeusz Pis kor, 
Aleksander Prystor. Władysław- Bacznie 
wicz. Aleksander Raczyński. P .w eł Ro 
mocki Jul,jusz hóinmel- Edward By-dz 
Śmigły, Leonard Skierski, Walery Sła­
wek. Felicjan Sławmj-Składitowski, Ka- 
Mm.ierz Sosnkow.s-ki, Witold Staniewicz, 
Kazimierz Świtatslci. Antoni Sujkowski, 
August Zaleski, Ferdynand Zarzyrc-ki, 
Władysławy Zawadzki- Lucjan Żeligow- 
vv.sk i. (Iskra).

Żądania Hitlera?
Rewelacje „Daily Telepraph“

LONDYN. (Pal) —  Daily Telegraph' 
w7 k- ire.-mondelicji z Berlina twierdzi, ja 
k«>by kanclerz Hitler podczas rozmów 
z ministrami brytyjskimi postawić miał 
następujące żądania:

1) Zrównanie floty napowietrznej z 
Francją i W Hrt/łanją, przyezem po 
ziort miałby być ustalony w odniesie­
niu do sił napowietrznych Sowietów.

2) Oznaczenie, tonnażu floty wojen­
nej na 400.000 tona Pozw oliłoby w 
Niemcom na stosunek 4/5 w obec W. Itry 
tanji. W  praktyce dwa raz!/ tyle co po­
ziom Francji w ramach traktatu waszym 
gtońskiego

3) Złączenie Prus Wschodnich z Rzc 
szjt niemiecką przez eliminowanie „ko­
rytarza polskiego . wyrównanie grani­
cy na Górnym kląsku i zdedlarów anie, 
że oiiecnc granice wschodnie Niemiec 
n/e są uw-aźane za stałe,

4) Wyrówmanlt granicy czeskiej i po 
wrót 3 i pół miljona Niemców do ojczy 
zn.v.

5) Unja gospodiueza z Austrią,
0) Hitler skłonny jest zawrzeć ze 

wszystkimi sąsiadami Niemiec dwuMron 
ne pakty nieagresji pod warunkiem, że 
wszystkie kwestj" powoaująee tarcia be 
dą usunięte i

7) Niemcy gotowe są powrócić do Li­
gi Narodów, celem podpisania ogólnego 
porozumienia, ale nie przedtem.

N>emcy zaprzeczają
BERLIN. (Pat) —  Dziś o godz. 13 nie 

inieekie biuro Lnformaoj jne ogłosiło na 
stępująey komunikat*

Wiadomość „Daily Telegraphu z -7 
marca 1935 roku. według które i kan­
clerz Rzeszy w swoich rozmowach z an 
gielsk/mi mężami stanu wysunąć miał 
jako punkty programu polityki mętnieć 
kiej m. in. żądanie odzyskania z powi-o 
tem Korytarza i przyłączenie obszarów 
iiienuec^o- języcznych czechosłowackich 
itd. w całej swej treści jest zmyślona i 
stanowi niecną politykę zatruwania stu

Zęby sta w y ą  ,,
n

dbam y ar 
co d zie n n ie  arocLka/n i. P u ls a

Podpisanie 
polsKO-estoriSKiego 

protokułu taiyfowego
WARSZAWA. (Pat). W  środę 27 b m 

minister spraw zagranicznych Beck i po 
seł estoński w Warszawie Markus podpi 
sali w7 ministerstwie spraw zagnanie. <- 
nyrh protokół taryfowy do traMatu han 
dlowego nn tędzy Polską i Es/ton ją z dnia 
19 lutego 1927 r.

dzień, którą strona niemiecka jak naj­
ostrzej odpiera.

Komunikat powyższy niemieckie b u 
ro informacyjne zaopatruje tytułem „Po 
lityczne zatruwanie studzien —  fałszy­
wa wiadomość *,Daily Telegraph

BERLIN (Pat) —  „Deutsche Ałlgemei 
ue Zeitung*- w depeszy sw ego korespon 
denta londyńskiego twierdzi, że celem 
doniesieniu „Daily Teiegrapli", zawiera 
jąeego domniemaną treść rozmów mini 
strów angielskich z Aanoleizom Hitle- 
em, jest obrzydzenie op/nji angielskiej 

bezpośrednich rozmów7 uraz obudzenie 
nieufności między Niemcami a ich są­
siadami.

ANGIELSKIE INFORMACJE PoŁOFI 
CJALNE.

PARA Z. (Pat) —  Korespondeni agen­
cji donosi z. Londynu, że aczkolwiek ko 
ta oficjalne angielskie wstrzymują się / 
komentarzami rozmów berlińskich aż 
do chwili uzyskania ścisłego sprawozda 
nia sir Jolma Simona, to jednak półofi- 
cjalnie wskazują, że roszczenia Niemiec 
są tej samej zasadniczej treści co rowek 
r-je na ten temat „Daily Telegraph' .

WYAflJAJĄCE WYJAŚNIENIE
PARYŻ (Pat) —  Korespondent agen 

cji Havasa w Londynie donosi telegra- 
ficzni* 27 marca wieczorem, że po pasie 
dzeniu rady ministrów zwołanej dla wy 
słuchania sprawozdania-ministra Simo­
na, dawało się zauważyć pewną reze.r 
wę i zakłopotanie ministrów Koła kom 
pełeintne. które w środę rano potwier­
dzały naogół informacje „Daily Tele­
graph1', okazywały wieczorem większą 
ostrożność i udzieliły odpotw iedzi wyrni 
jającej. Jak przypuszczają w kołach po 
litycznych- rząd nie zajął jeszcze linp 
postępowania, jaką kierować, się będzie 
w związku z żądaniami wysuniętem* 
przez Niemcy.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  PRASTARY GRÓD HLL ODKRY­

TO NA l».\d. AiORZA. Przy pracach-nad 
budową portu w Helu ziniieziono na Kii 
kumetruwej głębi pod pow lerzchnią mo 
rza szczątki murów i fundamentów. Ba 
dania wy-kazaiy, że są to ruiny pierwszej 
na Helu osady, która w początkach A łA  
wicku cieszyła się przyw i.ejańu miasia 
Ono*1 niej w r. 1 6.SU powstała druga osa­
da- stanów iącu dziś kąpielisko Hel.

Stary lle l uległ zniszczeniu po wojnie 
szwedzikiej w r. 1629. Odkryte obecnie 
na dime morskiam szczątki murów są re 
szikami nerwszego koscioia katolickie 
go w łlelu, wybudowanego w w ieku XII. 
W ten sposób potwierdziła się leganda, 
jaka utrzymywała się wśród rybaków o 
nneścic na dnie zatoki puckiej.

-  DOHUDOW A .MOSTU NA DNIESTRZE W 
7AUL-S/.tZYhA(.H. Ministerstwo komunikacji 
powzięto mu-jaiywę oabuuowy zniszczonego 
podczas dzianiu wojny światowi j mostu drogo 
w ego na Dniestrze *w Zaleszczykach. łączącego 
t*oiikt; z  Rmniinją.

W  drodze rokowan pomiędzy obydwoma pań 
stwauni ustalono sktad personalny komisji w ic  
szauej polsko —  rumuńskiej, która celem roz 
patrzenia i omówienia spraw, związanych z od 
budową mostu, odbyta pierwsze posiedzenie w 
Zaleszczykach .pod przewodnictwem radcy mini 
sterslwa komunikacji inż. Ludwika 'lyubora.

W  ministerstwie komunikacji prowadzone są 
praco nad wyKoniem projektu no w ego mustu, 
oraz ustaleniem warunaow (technicznych odbu­
dowy.

Most w  Zaleszczykach objęty jest jM-ogramcm 
robót drogowych na r. lSkło— »dj, przyczein nu 
jego odbudowę przewidziane są w  budżecie od 
powiędnie kwoty.

—  WOLBROM —  MIASTO kKOi.L WSRlE.
Zarząd miasta W olbrom ia otrzymał dokument z 
archiwum muzeum ira. Czapskich Krakowie, 
dotyczący historji tego miasta.

Według starych kronik W olbrom  założony zo­
stał w r. L121 przez Wóolhrama (stąd nazwa mm 
staj, zaś od wieku XI\ jako miasto było stałe 
wiusnoscią królewską. Na zasadzie pieczęci z 
wielu XVI miasto obecnie używa! będzie lierbu 
z popiersiem osoby ukoronowanej i napisem w 
otojsu „Zarząd Miejski Królewskiego Miasta W oi 
l\romia“ .

—  OJETY OLA OBYW ATELI GOANSKICH  
NARODOWOŚCI POLSKIEJ PRZYJEZOZAJa  
CYCH Z POLSKI 1)0 GDAŃSKA NA W YBORY  
W  DNIU  7 KW IETNIA  1935 R. Polski Komitet 
W yborczy w Gdańsku na osia tulem posiedzeniu 
postan iw ił ceiem umożliwienia przyjazdu na 
wybory do Cdańska wszystkim rbywaielom gdaó 
skim narodowości polskiej, adeszkającyrr- stale 
w  Polsce wypłacić d iety w  gotówce, a mianowi 
cie:

Z rejonu Gdynia, Tczew —  2 z ł ; Bydgoszcz 
Poznań —  5 zt.; rejony dalsze —  ą  zł.

Konferencja niemlecko-ang^lsKa w Berlinie [Obligacje 6 proc. 
Pożyczki Narodowej

jako środek rozrachunkowy 
pontięazy instytucjami 

ubezpieczeń społecznych
Ministerstwo opieki społecznej wydało o- 

t statnio okólnik, który zezwala instytucjom ub-- 
zDieczeń społecznych przyjm ować od innycJ 

( ■  takich samych instytucyj obligacje 6°/« Pożycz 
I * k i  Narodowej na ąpłatę zohawiązań hipotecz­

nych, powstałych przed dniem 1-ym stycznia 
1934 r. Sposób przyjm owania obligacyi usta­
lić powinny instytucje w porozumieniu z ko­
misarzem generaJnj m Pożyczki Narodowej. 
Kurs obligacyj ustalono na 96 zn 100 zt. noiui 
.naJnej wartości. Zarządzenie to  ułatwi ubezpie 
czatniom społecznym spłatę zobowiązań hipo­
tecznych w stosunku do f-uiduszu unezpieozeń 
emerytalnych pracowników umystowych i I-un 
duszu Ubezpieczeń od  W ypadków i Ctiorób 
Zawód owych.

V?, poniedziałek w Berlinie odoyła się pierwsza konferencja między .mgiel^lomi ministrami i kanclerzem Hitlerem. Na ilustracji -  trzeci od 
strony rewej ku prawej —  lord u jn*j pieczęci Loan, dalej sir John Siiaon, Loiclerz Hitler, tłumacz. minis,ei spraw zagranicznych Niemiec 

-ról Neurath, pr *el an»i«d«*l i w  linie sir Erie Phiipps i niemiecki detegst na konferencję rozbrojeniową von Rthbentron
*

Urlopy agentów 
pocztowych

Ministerstwo poczt i telegrafów zatwierdzi 
to plan urlopów agentów po< ztowycli na lok  
bieżący. Agenci pocztowi nie korzystali dotych 
czas z urlopów i w roku bieżącym zostali zró­
wnani po raz pierwszy z pracownikami przed­
siębiorstwa państwowego „Poczta, Telefon i 

.T elegra f" Ministerstwo poczt i telegrafów  pc 
Jeoiło już uzupełnić kontrakty wszystkich agen­
tów pocztowych klauzulą, dotyczącą ich urlo­
pów.
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Pod prąd czy z prądem? Wśród pism

.Sprawa wychowania, i obcowania z 
lniodzieźą, jeśli zostaje poruszona przez 
prasę, to jedynie na lamach pisim pedago 
gicznych lub kobiecych, ,nie zawsze dość 
popularnych, a w każdym razie nrzezna 
czonyoli dla .szczupłego grona osób.

Tymczasem w Polsce, gdzie w tempie 
zawrotnem odbywa się przemiana war­
tości realnych i moralnych, gdzie Orga 
nizacja, w drodze stałego Eksperymentu 
jest jednym z głównych haseł, niema 
■sprawyżywotniejszej, wymagającej więk 
szego zastanowienia niż sprawa wwclm 
wania młodzież}’ i odipow iedniego do 
niej ustosunkowania się społeczeństwa 
starszego.

Ami w jednym- ani nawet w dziesię 
cki ar tyku łach nie sposób wyczeipać za 
gadnień, z powTyższyim tematem związa 
nych. jednak każdy głos w tej ważnej 
sprawie może mieć swoje znaczenie

Jeśli małe dzieci przyjmują chętni'- 
do zabawy tylko tych dorosłych, którzy 
potrafią zabawa się przejąć i traktować 
ją ser jo, tern bardziej młodzież wymaga 
poważnego ustosunkowania się do wszel 
kich swoich poczynań. .Test to bodaj je­
dyna droga do porozumienia się i wytwo 
rżenia przyjacielskiego stosunku.

Ponieważ starsza młodzież szkolna, 
naskutek pewnych praw fizjologicznych 
przechodzi okres wahań psychicznych, 
ostrego sce-pLycyzmu i krytycyzrmi przy 
wielkiej s\yohodzie m\ ślenia dawm sv 
stem tworzenia drogą teroru bez v zględ 
nego autorytetu rodziców i wychów a w 
(ów. zawodzi. Trzeba szukać dróg no- 
wycłi by pozyskać zaufanie i utrzymać 
wpływ na młodzież, w taki ,posól» jaki 
jest dla niej d-o przyjęcia.

Zastanowi a jącem zjawiskiem jest 
szkolne pisemko, wychodzące w W iln ie  
dopierćf od kilku tygodni -• ,-r’od prąd".

.Sam tytuł daje wielo do in\śLenia. 
Pod jaki prąd? Polityczny, ogólnowycho  
wawczy, czy dotyczący ściśle spTaw z te 
renem związanych?

Pisemko to, zresztą stające na tość 
niskim poziomie, nie reprezentuje oczy­
wiście myśli ogólnej młodzieży polskiej, 
jest jej znikomym ułamkiem, niemniej 
przeto oka rak tery styc znym

Główna jego zaleta, że posiada wyraź 
ne oblicze, służy jakiejś idei. iWiększoś 
ei gazetek szkolnych brakuje Kosćca, jed 
nolLtości). Krytykuje i potępia kolegów 
za bierność i małe zainteresowanie się 
sprawami własnom>- nawołuje do skreś­
lenia różnic „kasjowych , czyli antago­
nizmów międzyszkolnych, wreszcie wy 
powiada w sposób dość mętny ah lojal 
ny wojnę -zkole w celu uzyskania więk­
szej samodzielności w7 pracy społecznej.

Pienwszy numer tego pisma utrzyma 
ny jest w niemiłym tonie skrajnego scep 
tycyzmu, a naw et wymyślania szkole od 
,,bałaganu ', utyskiwania na oschłość 
niesprawiedliwość, wreszcie Nudę przez 
duże \. Jakieś echa przebrzmiałe, echa 
dawnej szkoły rosyjskiej, obcej, zniena­
widzonej, zaskorupiałej w biurckraty’z 
mie. Gzy doprawdy aż tak źle się d/.ieje 
w sz.kole polskiej?

Czy to nie są czasem iokalne nastroje, 
z których nie należy’ czynić wniosków’ o 
gólnyoh. Znamy szkoły ■ nne, traktowa­
ne przez młodzież jak dom rodzinny 
który się opuszcza z bólem i strachem 
przed znacznie trudniejszą przyszłością ■> 
Czy nasze nauczycielstwo, upośledzone 
pod względem uposażenia, przeładowa 
ne nietylko pracą zawodową lecz whuś- 
nie temi godzinami nadliczbowemi po.ś- 
więconemi pracy społeczne j, nie zasługi' 
je na miano bohaterskich pionerów” 
Czy nie należy im się uznane: zarówno 
ze strony młodzieży j ik i rodziców- któ 
rzy główny ciężar wychowania przekazu 
ją szkole, posyłając tam dzieci w wieku 
lat siedmiu i nie troszcząc sie już wielo 
o własne obowiązki? Czv nawet praca 
kierowmicza w organizacjach izknlnych, 
na którą się uskarża autor Artykułu 

Kwest ja * zasadnicza", nie świadczy o 
najlepszych chęciacli współpracy z młn 
dzieżą, kosztem rzadk cli wolnych 
chwil9 Czy młodzież doprawdy’ czuje się 
na siłach zorganizować się i poprowadzić 
pracę samodzielnie?

Nie chodzi mi bynajmniej o gaszeni* 
entuzjazmu twórczego, który7 jest molo 
rem życia. l«cz o rozbudzenie samekry

tycyzmu Wśród młodego ookoh nia, któ 
reiby wprowadzało (korektę we wszelkie 
poczynania- a przedow.szyslkiem w kry­
tyczny stosunek do szkoły.

,,-Pod prąd” jest jaskrawymi przykła­
dem nieuzasadnionej pewmości sietbie i 
zapatrzenia się we własne iniedowarzone 
talenty. UtwTór .,Szkoła' uderza niez.dro 
wą, porzuconą już zresztą modą w której 
braki stylistyczne i niedociągnięcia lo­
giczne, zastępuje się skrótami, nicuza 
sadmonemi (kropkami, wykrzyknikami i 
kuTsyweni. Próba be]elry’styezna .,Ułi- 
ca“ [posiada w formie wieje rusycyzmów, 
co. zresztą daje się zauważyć prawie w ca 
łom pisemku jak i inne niedociągnięcia 
— .,YVinieca się tę walkę a.ipie tą wałkę£‘, 
.stąpa” a nie „stępa"-. Wyraża się mło­
dzież mctinie, niejasno Nierozwiązaną 
szaradą zostaje zagadnienie postawione 
przez autora .,To i owro‘‘ we a.rlykule poz 
bawdoinym, [X.wiedzmy kręgosłupu, by 
nie powiedzieć sensu. Pomiędzy nnoini 
jest takie zdanie: —  ,.ZaTzut, że bez ma 
tury nie można wejść do tak zwanej in­

teligencji, jest w danymi wypadku cał­
kowicie nie ,na miejscu, gdyż maturę maż 
na zdawać jako ekstern ista"'. Chyba ,„ar 
gnment” a nie „zarzut“ , no i co z tego, 
że .jako ekstemi.sta“ ?-

Korekta druku wogóle nie została 
jirzeprowadzona, a przecież młodzi;” , 
która ma ambicje i chce swoje m\ śLi 
puszczać w świat, powinna przedew.szy- 
stkiem dbać o poprawność języka. Jest 
lo obowiąizek już nie względem nauczy­
ciela ..od poKkiego“ , lecz wobec ojczyz 
ny, przyszłych pokoleń i siebm sanny c-h.

Jedynie dobrze zbudowany artykuł 
końcowy .,I>la wspólnego dobra11. odbie 
ga w tendencji od charakteru pisma.

Dlatego zajmuję się szczegółowem o- 
mawianiem pisemka, że w’ myśl własne­
go twierdzenia, młodzieży należy się po 
ważne Iraktowanie, a więc i poważna 
kTvt>'na, juko również dlatego, że pisem 
ko pozwala inam zajrzeć do nurtu jący’ rh 
młodzież nastrojów, o który eh dość ma 
ło wiemy’ i mało poświęcamy .m uwagi.

Nadzieja Drueka.

—  Ostatni nnmer fyg. „ŚWLATA“ przynosi 
szoreg artykułów i karespondoucyj bogato ilu 
strowanych. Jan Loniitow ic.z przypomina histoi 
ję  różnych pomy słów „Naprawy1" w tografji pol- 
> k,ioj“ . L. Chrzanowski omawia kształcące pod 
róże m in is trów ",11 . Binetal reasumuje w yn i­
ki konkursu muzycznego iiu. Wieniawskiego. — 
Utwory: .Szelbu.rg-.Zar< mbiny, Bret Herte‘a. sen 
sacyjny reportaż H. Bujakowskiej z przejazdu 
przez pustynie Azji, świat teatru, filmu, książ 
ki, kosmetyki, porady kulinarne p. Filżbietw wzu 
pełnia ją ten nowy numer „Świa ta1'.

—  10-sJronieowy Nr. 13 ® Wiadomości Lite- 
rucklth“  przynosi „W iersze o pańslwie“ Tu w i­
ma, djałog Zi-gadłowicza „S łowo wstępne i w y ­
stępu e“ , artykuł Studnickiego o „Aleksandrze 
Lednickim"", szkic Błeszyńskiego o Bergsonie, 
całą stronę recenzyj z książek, pióra liogoża i 
Dudzińskiego oraz Breitera, kronikę tygodnio 
wą i recenzje teatralne Słonimskiego, wiersz sa 
tyryczny Homara, rysunki, karykatury Topolskie 
go, wstęp do książki Paczkowskiego: „Na ostrzu 
noża“ , recenzje film owe Zahorskiej, kronikę za 
graniczną, notatki Titwilllowa o  Polsce w Anglji, 
aktualności.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie  od I— VIII k lasy  gim nazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
iip cc ia li oćć: paliki, matematyko i fizyka)
i d z i e ł a  byty  nauczyciel gim nazjum -
Warunki ik tg m u  Poil;p j>  w nauce i wyni­

ki pod |wi rkc .j, Łaskawe zfłoszea ia i
Wilno, ul. Krd lewska 7 S m. II.

K U R J E R
Mecz rugby Francja -

S  P
Niemcy

Fragment z meczu rugby między reprezentacja ,nu Francji i .Niemiec. Zwyciężyli Francuzi 18:3.

Drużyny olimpijskie
1‘olski Komitet Olimpijski na posiedzeniu 

wtni-kowein opracował definitywnie teksty;
1) statutu podstawowego drużyn olimpij 

skieh;
2) regulaminu drużyn olimpijskich, oraz
3) “otj ślubów Ania.
Bota ślubowaniu brzmi, jak następuję:
„Świadom celu, odpowiedzialności i obowiąa 

ków, wstępuję do drużyny olimpijskiej z wiatą 
w swe siły i zaufaniem do jej kierownictwa i 
/areezam słowem lionorn uczciwego człowieka, 
dobrego Polaka 1 wzorowego sportowca, ż e :

„Poddając się regulaminom- wydanym przez 
P. K. 01., wykonam wszelkie polecenia wyzna 
t-zonych kierowników i trenerów i zasiosuję się 
do łeb wskazówek i rud, dotyczących trybu mc 
go życia, zachowania się i kszrałcenia wol)‘*.

„Czynić- to będę ofiarnie, aby dostąpić zasż 
ezylu reprezentowania bur*' Najjaśniejszej Rze 
czypospolitcj na igrzyskach olimpijskich i spei 
nić sw oją powinność w walce o lepsze, jako arna 
tor —  sportowiec, przynosząc chlubę polskiemu 
sportowi —  wynikiem, forma i zuchów unieir".

Podstawowy statui drużyn olimpijskich prze 
widuje ni. in., że członków drużyn ollmnijskicli 
wyznaczą nominalnie (w ramach ustalonych 
przez PKOI .) zainteresowane Związki. Ich wy 
bór wymaga zatwierdzenia przez P. K. Ol.

Narazić zostaną utworzone nast drużyny oiim 
pijskie:

a) lekkoatletyczna do 14 z*wodmkow i 4 
zawodniczek, b) piłkarska do 25 zawodników, 
e) bokserska do 24 zawodników, d) wioślarska 
do 20 zaw., e) szermiercza do 10 za.w„ f) jeż 
dziecka do 10 zaw.. g) hokejowa do 15 zaw, 
li) narciarska do 0 zaw., i) strzelecka do 6 zaw .

W  skład poszczególnej drużyny wejdzie po 
nadto kierownik. Regulamin drużyny olimpij

skiej przewiduje m, In.’
1) Członków drużyny olimpijskiej wyznacza 

Komisja Sportowa zainteresowanego Związku 
w- runiach ustalonych przez P. K. Ol. na podsta 
wie osiągniętych wyników, stałości formy <*raa 
wartości moi alnych najlepszych zawodników 
W ybór ten zatwierdza P. K. Ol.

Ustalony pierwotnie skład drużyny może być 
przez P. K O bądź na wniosek zainteresowane­
go Związku, bądź samorzutnie —  zwiększony lub 
zm dejsrony. Możliwe jest także zlikwidowanie 
drużyny w razie niedostatecznej formy lub nic 
odpowiedniego zachowania się jej członków.

2) Obowiązki członków drużyny olimpijskich 
a) złożenie uroczystego ślubowania; b) prze

Ktrzeganle zobowiązań, c) bezwzględny posłuch 
wobec zarządzeń kierownika, d) stosowanie się 
do wskazówek technicznych trenera związku 
w “go, c) wstrzymanie się od palenia papierosów, 
picia nj,pojów wyskokowych i t. d,

3) Prawa członków drużyny olimpijskiej: 
a) człorkowie drużyny mają prawo do spec

ialncgo traktowania ich przez Zarząd Związku 
i PKOI. w ramach przepisów olimpijskich, bl 
Zarząd Związku zapewni im jaknujdogodniejszc 
purunki zaprawy oraz stałą opiekę lekarską, 
c) na wszystkie imprezy sportowe, organizowane 
przez Związek, okręgi czy kluby danego Zwiąż 
ku —  członkowie drużyny olimpijskiej mają 
wstęp wolny

Wreszcie regulamin przewiduje utratę praw 
członka drużyny olimpijskiej:

a) na własną prośbę, b) wskutek skreślenia 
z listy członków w wyniku choroby, uadku for 
my, wyjazdu r. kraju i t. d„ c) wskutek wyklu 
ć/unia przez PKOL w wyniku niedotrzymaniu 
ślunowunia, nieprzestrzeganiu zasad amator 
Kkicli i t- p.

v. :w%s

R T O W y
BIULETYN OLIMPIJSKI W  POLSKIM 

JĘZYKU.
Niemiecki Komiet Olimpijski, organizator nad 

chodzących Igrzysk Olimpijskich ,v Berlinie, wy 
dał swój komunika' olimpijski na użytek całe 
go świata w następujących językach- niemio* 
kim, angielskim, francuskim włoskim i hiszpań 
skim.

W  .łych dniach niemieccy organizatorzy po 
.slanowili biuletyn swój wydać jeszcze i w języ 
ku polskii.

BIEG NAPRZEŁAJ \A ZAKRECIK.
Otwarcie sezonu lekkoaUelycznego w  W iln ie 

nastąpi wiosennym biegiem naprzełaj, który od 
będzie się w niedzielę o godz. 10 w  Zakręcie. 
iBeg organizuje Sokół, który przy-jmuje zgłosze­
nia do soboty włącznie. Zawodnicy powinni ko 
niecznie posiadać zaświadczenia poradni lekar 
sko-sport owej.

Trasa wyniesie około 4 klin. Faworytem jest 
Knzuii iorski.

ZEBRANIE PIŁKARZY WILEŃSKICH.
Nadzwyczajne Walne-Zebranie W il. Okr. Zw 

Piłki Nożnej odbędzie się w niedzoelę 31 hm 
w sali Ogniska KPM przy7 ul. Kolejow ej 1(1 P o  
ezijifek zelirania o godz 10.

Na porządku dziennym są dwa tylko zasad 
nłoze punkty: zatwierdzenie preliminarza i wy 
bory nowyrh wład1; związku okręgowego Na 
zebraniu oliecny będzi-e delegat PZPN . z W  ars z a 
wy mjr. Kat iukiewicz. ,
 ........

l ia t r  muzyczny „LUTNIA*
Występy Janiny KulczycktaJ

D ? I S po cenach zniżonych

C H I C A G O

Wilnianie wezmą udział w mistrzostwach Polski
niu

Na bokserskie mistrzostwa Polski do Pozna 
postanowiono z W ilna wysiać 4 zawodni­

ków: Sandlera, Krasnopiorowa, Szczypiorku 
Orlieza i Wojtkiewicza Jako kierownik poje- 
dzie Hołownia n jako sekundant Mlrynowski.

Wilnianie przy m> alanin tego składu wycho 
dzlli z całkiem siut mego założenia, ża wysiać 
do Poznania trsaba z. radnlków nłodieh I ta

Ogłoszenie
Zarząd W ięzienia w  Nowogródku niniejszem 

ogłasza na dzień 16 kwietnia l M i  r. nu godzinę 
12 przetarg ofertowy na dostawę niżej wymienia 
nych artykułów żywnościowy* b 
opałowego w  ilości następi.jącej:

Mąki żytniej razowej 97 proc 
Ziemniaków jadalnych 
Kaszy jęczmiennej drobnej 
Kaszy jęczmiennej pęczaku 
Grochu polnego białego 
Fasoli białej 
Soli szarej 
Cukru

proc.

oraz drzewa

w ilości klg. 
18000 
50000 

1500 
1500 
1000 
500 

1000 
500 

2000 
>0(1 
30 

100

200 m ir.’’ 
w kopertach zapieczęlo

kich, którzy w przyszłości będą mogli być pomoc 
ni juko trenerzy. Dlatego też jedzie Szczypiorek.

Najwięcej szans z wyżej podanych zawodni 
kdw ma Krasnopiorow który walczyć bedzie w 
wadze Koguciej.

Wilnianie do Pojmania ryja-lą we środę wie 
ozorem

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7.
8 .
9. Mąki pszennej 65

10. Kawy zbożowej
11. Esencji -octowej
12. Cebul
13. Liści bobkowych
14. Pieprzu
15. Drzewa opałowego 

Ofexty należy składać
wanych i zalakowanych z dołączeniem kwitu 
Kasy Urzędu Skarbowego na złożom ' wadjum 
w wysokości 5 proc. sumy oferowanej względ 
nie w  gotówce lub papierach wartosciowyoh 
przed Komisją Przetargową do dnia 16 kwietnia 
1935 roku.

Niezależnie od zapodanych w yżej warunków 
rlo oferty należy dołączyć obligację slwie.dza 
jącą .spełnienie obowiązku obywatelskiego w  po 
staci subskrybowania Pożyczki Narodowej.

Otwarcie o fert nastąpi w  dniu 16 kwietnia 
1935 roku o godz. 12 w  xance,la,rji więzienia 

Zarząd wiezienia zastrzega sobie prawo do 
wolnego wyboru oferenta- niezależnie od o fero  
wanych -cen.

O  wyniku prietargu poszczególni oferen* i 
zostaną powiadomień' p-semnie.

Naczelnik Więzienia (— ) I- Grodzicki 
Nowogródek, 23 marca 1935 t .
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KURJER F I L M O W Y
Kilka słów o dekoracjach filmowych

Dekoracje łv film ie pgirć.wnaf można z ra- 
snam‘. ojinazu. I nieraz piijt zilny-za, we ramy te są 

wartość ow i niż samo malowidło. łluoowu 
°^ P  <wiodivioh dekoracyj pochłania 7 nae7.ni) część 
koszton su filmowego, wymaga dużego nakładu 

i kunsztu, ora/, smaku i poczucia fofogcmicz 
**ofci paszcie-gólnych składników dekoracyj­

nych Stosunek reżysera filmowego do dekoracyj 
^mienia się w zak-żnosri od nurtujących w sztu­
ce film owej tych lub innych prądów i zapatry­
wali. W  pierw1 /ych latach istnienia filmu, gdy 
łdm  nietm esiki dominowa! w produkcji europej­
skiej, dekoracje film owe odgrywały pierwsze 
rzędną colę Ps:”. ivtan:y dobrze futurystyczni de 
k irac j fUmu „Gabinet d ra Kaligari", piękne 
budynki 'wralyn i pałaców w .Indyjskim grobo 
wcu“ ..l.ukTi-eu B orgji" W e Francji ciekawe ek 
sjierynu nty w- tym kierunku wprowadzili Marcel 
1‘Heriner, Poirier. Delluc, Jean L j >.stein. Ten stan 
rzeczy zmienił się gruntownie z chwiią powsta 
nia filmu dźwięków. go. 7-i-pe.hnąl on dekoracje 
u a pian ostatni. Słowa i dźwięk pochłonęły zu­
pełnie całą uwuge techników. O dekoracjach po 
prostu zapomniane Architektura w kinie została 
zupełnie znni.dbuna niewątpliwie z wielką szko 
-dą dla stc-cmy wizualnej, «  w-ięc podstawowej — 
-obrazu Ale obecnie znew jesitr >my świadkami 
restytucji praw tej zaniedbanej dziedzinę Po u 
-..lo skon.1 len iu strony technie/no-dż więkowej, po 
zdecydowanej reakcji w .kierunku skracania dja 
logow nadającym  sztuce 1 liniowej obce je j pic 
4nc sfllm jwanegri teatru zwrócono m ów  bacz 
tiie jszą, uwagę w kierunku waloTÓw czysto wizu 
alnych filmu a więc. i w kierunku strony dekora 
ry jn ej W idzim y taki rozkwit budownictwa deko 
racyjrtego . frunie, jakiego nie pamiętaliśmy już 

o d  pięciu lat. Obecnie mamy możność zachwycać 
dę ciekaweini dekjrtiojami w liLmach Opera za 
pięr' groszy'* i .,M iljon ‘‘ itene Clair*a, gdzie od­

g ry w a j one prawie nirmniejsza rolę, niż muzy 
ka i grą Arrhitektorzy M inow i budują obecnie 

.dekoracje, które śmiało można nazwać piękną 

sym fonją wi/utilną. "Na ich cz fle  stoją jednostki 
o wybitnym taleoeSe, jak np, Meersrm, Andre- 
jew, Schild, Gys, Bazia, Renesans strony dekora 
rvjnr-j flirnu [Kocią-gmii za sobą jakby otwarcie 
uow-ego źródła tunocji i piękna. Obraz obok 
dźwięku zyskał znów swoje poprzednie znaczę 
«iie  i swoje walory, artyzmu i piękna.

Dekoracje filmów,. Inożłm # podzielić na 
zrzy zasadnicze kałegarje: iiKmuinentrelne na­
strojowo i wspolcze.sn-o-luksusowe Dekoracje 
pierw szej Kalofźorji widzu liśmy w „Nędznikach" 

T  „K leopatrze11 a wkrótce zobaczymy w wielkim  
film ie 4rancu.sknu „Golg.ottui . Hrkonstruow ano 
sr nim starożytne Jeruzalem i Świątynie, 7. wiol 

"kim nakładom wysiłku i pieniędzy

Piękne dekoracji- wnętrz w spółczi snyoli, de 
koraoj* luksusu, finezji i wytwnmości w idzieli­
śmy w filmach ,iPan bez inic-szkania" flirk-szk. 
profesora., „Bal w Savoy‘u“ . Podobno w  nowym 
film ie francuskim p. t- Kupiec m iłości" („M ar­
chand d -iinouz'", dekorator .s-luld stworzył praw

O dznaczen ie  C lark G»ble’a

dziwę arcydzieło piękna i gustu —  amfiladę pię­
ciu salonów. In-Uów, seb idów, sal do gry, prze­
pełnionych niijwytworniejszem i meblami, drobią 
zgann motywami dekoracyjnemi obrazami 1 cen 
nenii dywanami. Cały ten przepych wnętrza jest 
przecież zaledwie widoczny na ekranie. Gonaj- 
wyżej objektyw prześlizguje się po tem wszyst 
kiom. Cały wysiłek sl i ero w a ny jest do tego. by 
widz mógł w ciągu paru minut pieścić zachwyoo- 
auem ó ł mm, to krótko1 rwałe, niestety, piękno.

UR

F a u la  W e sse ly

Młoda ąktóttka wiedeńska, która jednym fil 
«  m*m „Maskarada" zdobyła ssibje imię, jako jed 

na z najciekawszych artystek film owych Auslrji.

Dekoracje nastrojowe spotykamy zawsze w 
filmach t. /w „niesam owitych" ,lnb też w ob­
razach kameralnych, gdzie wszystko opiera się 
nu grze i nastrojowem tle filmu. Takie dekorac 
je spotykaliśmy w  „Nędznikach" i we wszyst 
kich „niesamowitkach", pik je popularni* na­
zywają. Obecnie nakręcany jest w Paryżu film 
według powieści Dostojewskiego ,Zbrodnia i ka­
la ". Zobaczymy tam ciężkie i smutne dekoracjo 
.nastrojowe", stworzone przez m istrza —  Ba 
zinea. Punktem ciężkości tu są schody. Jedne, 
wiodące do mieszkania zamordowanej Hchwiar- 
ki, wysokie, straszne, pełne ruchliwych cieni. 
Drugie —  przysadllt owale. ciemne, prowadzące 
do mieszkania Haskolnikowa. Jedne —  na któ 
ryc.h Hasko tików  .zabił, drugie —  z których ze- 

’ szedł na pokutę. Nastrojowy jest również pokój 
Ruskoinikowa, o  szarycłi, poplamionych ścia­
nach. w którym beznadziejny nastrój i wyrzu­
ty sumi mm muszą się jeszc/.c potęgować. Te 
schody i pokój są ośrodkiem całego obrazu, je 
go właściwymi bohaterami. Dekoracje w film ie 
tn tło, na kłórcm rozgrywa się ta, czy inna ak 
cja. Zbitdowan* wysiłkiem  nieraz długich ty ­
godni mozolnej pracy, pomimo nieraz całego pię 

knaę.m.aja byt efemeryczny, -Kilkudniowy zali d- 
wie. Po .spełnieniu swej funkcji zostają natyrh 

miast zburzone. Pracą urchi.tek4a filmowego, 
zdawałoby się niewdzięczna, jest jednak jednym 
z najważniejszych czynników piękna filmu. De 
k-orucje bowiem nadają wyraz i odpowiednią o 
pruwę i nastrój filmowi. Na nich opiera się 
stroma obrazowa filnm, która jest dla sztuki 1 li­
niowej najbardziej Istotna i właściwa.

A Std

Ploteczki z Hollywood
Opowiadają o  Marlenie Die-trich następującą 

anegdotę:
Marlena bawiła tego lata podczas urloi>11 na 

wybrzeżach południowej Francji. Pewnego razu 1 
zawitała w gronie przyjaciół do słynnej z dos 
kona tej kuchni i napojów knajpki, znajdującej 
się wpohliżu Canne.

W łaściciel tej knajpy prowadzi , Złótą k.się 
gę", d -0 której wpisywane są przebywa juce tam 
znakomitości. Księga ta naturalnie odra/u zna 
lazła *tię przed słynną aktorką, która dumnie 
wypełniła, całą jego stronę dwoma wyrazami —  
Marlena Dietrich". Z podziękowaniem zabrał 

gospodarz księgę 1 rąk artystki i p xlał ją siwe 
.nu panu, siedzącemu skromnie przy bocznym 
stolik-u, —  row-nież z prośbą o podpis. Siwy pan, 
zobaczywszy krzykliwy, dumny autograf gwiaz. 
d y  —  uśmiboluiął się i podpisał .się drobniut 
kiemi literkami, na tej samej stronie, w kąciku: 
„Maurice Maeitterlink... a

Słynny artysta francuski —  Maurice Cheva 
H it który od kilku lat przebywa w HoWyrwood 
i robi tam zupełnie niezłe interesy, postanowił 
nieoczekiwanie wrócić do Francji. Jest to tem 
dziwniejsze, żc- ostatnie jego film y ..Wesoła 
wdów ka" i „Folies Bergere" miały w ielkie powo 
dzenie i „zrob iły  kasę" Maurice Ctuwulier m »  
tywuje swoją nagłą ucieczkę tem, że ni* może 
zaakceptować mdłych i n-ieeiekawycłi scenarju 
szy, które mu są obecnie proponowane. Wierny, 
i e  7  t*go iam eko powodu uciekła z llo tlyw iod  
Liłjanka łłarvey, a w je j ślady pójdzie napew 
no i Charles Boyer. A może stanowcza decyzja 
itaurkse Chevulie.r zmierza tylko do podniesie 

nia p iz*z  firmę Melro G.ddwyn gaży? Złośliwi 
tak właśnie komentują tę nagłą decyzję artysty.

Najpiękniejsza kobieta Anglji —-  artystka 
film owa Merle Olrenm —  stała się w  Ameryce 
ofiarą zemsty potężnego magnala film owego — 
W. Sctumka. Pu snkoesach w film ie „Życiu pry

„Mistrz szminki" przy pracy...

Najpopularniejszy obernio w Ameryce amant 
iow y  d a r  Cable został (łdd-zzas uroczysto 

u r z ą d z o n e j  na jego cześć w  Los An-gcles —  
lod zon y  za doskonałą grę w  film ie Ich no 
, który zastał uznany za najlipszy film  tego 
zn p r o d u k c j i  amerykańskiej. Jako nagrodę 
zymał artysta swój iłzust, wykonany w  bron 
jirzcz słynnego rzeźb arza. amerykańskiego, 

dżumy uu łd j fótogratj' artystę ąiodwas uro-
N)rs-'c>.

Jed-ią 7 ważniejszych dziedzin pracy w ate­
lier filmowem jł-wt t. zw. eharaktei-yzacja film o­
wa —  „sztuką film owego sziniiikowiuua". Ka­
mera i specyficzne warunki prz zdjęciach w  
studjo fi.lmowem mają pęwne wymogi, którym 
musi się podporządkować twarz grającego ak 
tora. Przede-w s/ystkiem nie każda twarz, nawet 
najbardziej fal ogon i cm  a, wypada dobrze na 
zdjęciu. Bowtóre —  czasem sama rola wymaga 
cdpowiedniej „ma.ski twarzowej". W  tym wy­
padku ulec musi twarz aktora pewnym przek 
ształcenioTn, których dokonywa się przy pomo­
cy szminki, różu i wielu innych przyborów. —  
I tn właśnie wchodzimy w obręb pracy chnrak 
tery zatoru filmowego. N ic jest to łatwa praca. 
N ieraz fnzcbn, jak rzeźbiarz w  marmurze, wy 
kuwuć na żywej twarzy —  nowe zupełnie rysy, 
nadaw ać je j inny zupełnie wy raz, niekiedy zmie 
niać. ją do niepoznania.

Istnieją charakteryzatorzy, ktorzi doszli już 
V. swoim zav. odzie do perfekcji. Takim  właśnie, 
jedynym w swoim rodzaju „mistrzem szminki", 
jest w Hollywood Jack Bierce, naczelny chnrak 
teryzator wytwórni IJniversal. Bierce, uznany 
jest z.u bezkonkurencyjnego w Swym zawodzie. 
On fo właśnie, jeszcze przed Kilku laty, skompo

walnrai 1 bu ry  ku Y IH "  i „„Szkarłatny kwiat' 
została piękna Menie z a a n g a ż o w a n ą  Uo Ameryki 
przez Selienka, z klóryin zaręczyła się przed wy­
jazdem. Ale po odegraniu głównej roli w obrazie 
„Folicr Bergere" z Mauriccm Cłitvnller —  gwiaz 
da zerwała zaręczm y. Od tej chwili spotykają 
ją stale nieprzyjemności i szykany- Nazw-lsko 
jej na afiszu film owym  ,.F\>lies Bergere" napisa 
ni- jest małetni literami, podczas gdy nazwisko 
małej, początkującej jeszcze aktorts-zki —  Anny 
Sothenn. g*rającej w tymże film ie —  zajmuj*’ pół 
afisza. Wzbudziło to powszechne /.dziwienie w 
Hollywood. Gwiazdy .szepcą sobie do ucha, że 
Scłienk mści się v ten sposób na Merlę za nic 
powodzenie miłosne.

Myrna Loy otrzymała od pewnego pana Hst 
1. prośbą o odnowienie.znajomości z łat dziecię 
cych. Przy^pomniał się je j jako kolega szkolny.

Myrna odpisała, żo chętnie go zobaczy u sie 
bie na ofiiislzie, zwłaszcza, że należy mu się re 
kompensata gdyż jako mała dzii wczynka nic 
chciała go zaprosić, miał bowiem wtedy za du 
żo piegów

Jeżeli p in  ten nie stracił w m iędzyczasie pic 
gów, musiał przyjąć to zaproszenie n pewną go 
ryczą.

5*
tDzieniki amerykańskie opowiadają -z poważ 

nem zaniepokojeni! ni o jakiejś klątwie, ktńra 
zawisła oslafn io nad Hollywood W  ostatnich 
rznsach prawdziwa powódź klęsk spadła na gwia 
z<lv w  stolicy filmu. Zachorowała Mary Ast >r i 
njijlsi poddać się c iężk iej op-racji. Chorują rów 
nież Jean lla r low  i Kay Francis, które już od 
kilku tygodni leżą w  szpitalu. Zachorował Char 
bas Laugttian. Loży z ciężkiem zapaleniem płuc 
Miniam Hopkins, a L iljan  Harvey przed odjaz 
dem do Europy została ugry-ziona p z e z  jadowi 
lego pająka tak że życie je j było przez pwvi*-n 
czas zagrożou*

KRONIKA FILMOWA
—  Pierwszy raz w o/dejach ftlmu Papież zer 

zw o lił kinoojiera torom „wtargnąć" do Wutyka 
nu, i nakręcić cały szereg zdjęć tego ciekawego 
miasta-państwa. Dokładnie sfilmowane zostały 
również mundury straży papieskiej, składającej 
się tradycyjnie zc Szwajcarów. Mundury- te są 
takie same, jaku nii były w  1600 roku, zaprojek­
towane przez Rafaela. Jako podłoże tego ciekawe 
go filmu —  będzie stużyła muzyka i śpiew słyn­
nego chóru Syksty ńskiego.

Ostatnio wzmogła się bardzo film owa pro­
li 11 keja Hindusko, która w bardzo krótkim cza 
sie stanie się- wielką konkurencją dla Blinów a 
mery kańskich i angielskich W edług n ieo fic ja l­
nej statystyki istnieje obecnie w Indjacli 10 ate­
lier filmowych.

—  W  atelier Lniyemsaln. w  H ollywood -zy 
nią się przygolowania do realizacji dźwiękowej 
wersji „Dzwonnika z Notre Damc". W  roili Oua 
simoda wystąpi najpewniej Henry Hirłl nowy 
talent charakt s stycziiy którego poznaliśmy nie 
dawno w film ie W ielk ie wydarzenie". Jak w ia ­
domo w  niemej wersji „Dzwonnika" rólę Quuv 
moda krrował ś p. L.on IJiam-y.

—  Słynna c -rysika Irancueku —  Mary Giory. 
którą p m ięlamy z film ów  „sekretarka osobista" 
oraz. „Sekretarka osobista wschodzi zam ąi" za

ngażowąnn została do ZSHR.. gdzie będzie grała 
w wersji francuskiej w ielkiego filmu „P io tr 'Wrei 
k i‘ , wg. scenarju sza Aleksieja Tołstoja. ..Piotr 
W ie lk i" będzie pierwszym filmem sowieckim na 
kręconym w dwóch językach, przyczem czę-ść 
zdjęć Siedzi;' zrobiona w Pary żu.

—  W  Niemczech słynny artysta Emil Jan 
ntgs, po wieikn-m powodzeniu, któde m ał os 
taitni film  jig o  . Stary i m łody król", przystąpił 
o lren ię  do nakręcania >brazu p. t. .R-ismnrk i 
trzech imperatorów' W  film ie tym Em-l łan 
nigs odtssarzać będzie rolę Ibsmarka.

— Znana ar ysłka. liluniwa Chinka. Anna 
Mas W cng. odbswn obecnie tournee „koncerto­
w e" w krajach skandynaw-skierh. Występ je j w 
Stokholmie zakończył się kompletnem fiaskiem, 
i trwał zaledw ie 16 minut Anna. May Wong, któ­
ra występowała dotąd w filmach ami ry-kańskich 
i niemieckich w bardzo subtelnych rc'ac.h, zapra 
gnęła pokazać się publiczności z -innej, „żyw sze j" 
strony i zaśpiewała kilka wulgarnych amerykan 
skich „szlagierów ". Jofckit był opłakany, gdyż pin 
bliczność wygwizdała ją. Prasa szwedzka nazywa 
ton wy s-tęp ..smirtnem wydnrzi-niem".

—  Zasmła zawarta umową nn-d/y Żwiigz- 
kiem producentów filmowv*-h w MTedniu a ta 
kim i zstiązkieni w BerLnie, w- sprawie wzajem 
nej wymiany p-odukcji film owej Na podstawie 
le j umowy Austrja ma prawo wyświetlać w Ntem 
czech bez specjalnych świadczeń, conajmnicj 12  
tilm ów rocznie. Stosunek wymiany obu rynków 
zbyttu określono jako 10:1, to znaczy, że na 
każdy tilm austrjacki wyświetlany w  Niemczech, 
pr/yjiada 10 filmów niemi.-ckicfi wyświetlanych 
w Austrji.

—  Denartamenl handlu w Słanorh Zjedna*-/
podaj*’ dokładną statystyrkę eksportu 'film ów  a- 
merykańskich za rok 1984. Ze statystytki wynika, 
że eksport wynosi 195 milj, stóp filmu, zarówno 
negatywu, jak i pozytywn. W artość fego ekspor 
vu określa się sumą i.?14 OóO dolarów. W  stosun 
ku do r. 19.13 eksport zwiększył się o  10 m ilj. 
stóp, wartości (130 000 dolarów. Najw ięcej fil 
m ów wywieziono do Anglji, następnie dc- Argen­
tyny, Hiszpa.nji i llrazyl.ji.

Stan Lau^l I 01 ye" Hardi

nował pierwszy maskę Ix>n Lhaney‘a w „Dzwon 
niku ,z Notre-Dani*'' . P ierce jest również twórcą 
dalszych metamorfoz Ghane.ya i fenomenalnej 
inaski Konrada Yeidla w , Człowieku śmii ech u"

Po śmierci Lon tiłia.ncya, Pierce, zaczął współ 
pracować z genja.nym aktorem charakterystyce. 
ny-m —  Kar.loffem. Pierce komponował każdą 
jego maskę. Stworzył on niesamowitą twarz 
współczesnego Golema we „Frankensteinie", —  
kapłana egipskiego w „M nm ji", obłąkańca z. 
„Dziwnego donm" i I. d. Ostatnio przy realizao 
ji nowego niesamowitego filmu Universalu p. t. 
.Powrót Frankensteina", wskrzesił Bierce maskę 
hnrloffa z FTankcnsteina".

Ostamia ta praca —  oświadczył Pierce v  
ji-dny-m z. niedawno przejzr owadzońyc.h z. nim 
wywiadów —  kosztowała mię b. w-ieie trudu, 
jest to  bowiem najbardziej skomplikowanr. psy 
ełiologicznie maska, jaką kiedykolwiek stworzy 
tein. Kto wie, ozy praca ta zostałaby uwieńszo 
na powodzeniem gdyby nie takt, żc twarz Kai 
łoffa  idealnie wprost nadej się do charakteryzac 
ji. Układ ry  >ów, rozjiię-tość mięśni, budowa ko 
ści policzkossych... —  pozwalają mi przy cha 
rakteryzowaniu Karloftu zastosować nawet, naj 

, trudniejsze do przeprowadzenia pomwły.

Oto jak wygląda ,w cyw ilu" łtjjcnoa para ko- 
mik.zw amerykańskich Flip i Klap, którzy w yw o 
lali u widzów kinowych niejedną saiwę śmie­
chu. podczas swych doskonałych komedyj. -  , 
Czy rzeczywiście, jak głoszą „Ploteczk i z H >1- 
ływood". nic zobaczymy więoej tych artystów, 
razem  1
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Wiadomości gospodarcze
Potrzeba pogłębienia stosunków

gospodarczych Polski z Palestyną
W  handlu zagranicznym Palestyna 

wykazuje ujemne saldo w bilanse han­
dlowy m. Wyrósł zarówno eksport j ik i 
import. Dla zilustrowania wzrostu ogól­
nego importu jak tei eksportu Polski 
do Palestyny w roku 1934 podajemy po­
niższą tabelę.

Ogółny import Palestyny i eksport 
Polski w larach 193o— 1934 w 1000 zŁ

Wofe O gólny import
Eicspori Polski 
do Palestyny %

1930 178.830 2.667 1,5

1931 152.06-1 1.63-4 1,—

1932 198-860 3.207 1,6

<933 784.761 5.752 2 , -

1934 390P0O 13.000 3,4

Przyezem udział Anglri w ogólnym 
Imporcie wynosił 69.120 000 zł (18°/o), 
aas!tępnie idą Stamy Zjednocz, 2ń.600.000 
zł. (65%), hemunia 17.920.000 zt {4.0%) 
Polska 13.000.000 zt. (zaledwie 3,4% o- 
góluego importuj.

Ta tablica wykazuje, iż teren pale 
atyński je.-rt jeszcze niedole ^ykorzj.sta­
ny przez ekspansję gospodarczą Polski 

W  zrozumieniu doniosłości zagadnie­
nia handlu zagranicznego dla Polski, na 
le iy  rozwinąć wzmożoną i systematycz- 
ną działalność dla pokonania szeregu 
trudno,k:i specjalnych, wynikającvcti i 
braku nastawienia eksportowego prze 1- 
si-jbiorćów polskieb na rynki zamorskie. 
Palestyna i Polska mają sżczególne w i 
■uiki dla wielostTOiuitrj i rozległej wy 
nciiany towarowej.

Mandat palestyński (%t. Aj przyz­
naje wszystkim członkom Ligi Narodów 
równouprawnienie w dziadzinie wymia- 
nv towarowej. Wobec tej wyjątkowej 
sytuacji Palestyny, — ograniczonej w 
prawie ustanawiania ceł ochronnych —  
Polska jaiko p?ństwo swego rodzaju suk 
oesyjne z tytułu najliczniejszej emigra­
cji Żydów, może prawnie i moralnie roz. 
 ̂inąć szeroką działalność gospodarczą 

na rynau palestyńskim
Ha/ndel polsk; powinien wykazać 

większe zainteresowanie w szeregu arty 
kuiów, stanowiących dość znaczne po­
zycje rmportu Palestyny, udział Polski 
w których .jest dotychczas znikomy (za- 
leawie 3,4% —  1934 r.).

Z pośrod artykułów, nadających się

do intensyfikacji eksportu do Palestyny 
należy wymienić następujące: kopalnia 
ki, belki, bale. krawędziaki i t. p. sorty 
mouly tarte tiiehoblowaue, deski, łaty, 
deszcz-ułiki do opakowań, niebie, papier 
pakowy, tektura, tkaniny »a  wełniane, 
szare, bielone, merceryzow ane, farb, 
druk., galanterja skórzana, rękawiczki, 
tkaniny wełniane, tkaniny jedwabno, 
książki żydowskie (biblijne, łałinudycz- 
ne), wyroby ceramiczne, wyroby szkla­
ne, przybory sanrl ime, naczynia fajanso 
we. odlewy żeliwne, druty żelazne, nj- > 
ry, grzyby.

Dzięki umiejętnie prowadzonej akcji 
miejscowych stor gospodarczych war 
lość eksportu dykt wzrosła znacznie z 
106.000 zł. w roku 1932 na 571.000 zł. 
w r. 1933 i 1.320.000 zł. w roku 1934. 
Przy dalszych wysiłkach Zieun Połnocno- 
Wschodnich eksport wyżej wymienio­
nych towarów znacznie wzrośnie, tembar 
dziej, iż Ministerstwo komunikacji w 
szeregu wypaoków poszło na rękę postu 
latom tych ziem, by ten niekorzystnie 
na kalkulacje w wywozie wpływający 
moment wielkich odległości transportu 
(Wilno- -Gdynia Port —  825 km —  ko­
munikacja z Palestyną przez porty poi 
iskie; W ilno—-iPumkl Graniczny pod .Snia 
tyniem —  931 km —  komunikacja z Pa

lestyną kombinowana prze;’ Konstancę i 
Stambuł) wyrównany został przez odipo 
wiednią zniżkę taryfową.

Dla początkującego eksportera wska 
zane jest znaleźć przedstaw iciela, zasłu 
gującego na zaufanie i dobrze ust osuń 
kowanego w sferach gospodarczych.

W Palests"; le istnieje szereg instytu- 
cyj pomocy handlowej, które mogą udzie 
lać kupcom polsl.im mformacyj praw­
nych, mogą też być pomocne przy docno 
dzeniu wierzytelności.

Bardzo sprawnie funkcjonuje Pale- 
styńs-ko-Pol.ska Izba Handlowo-Przemy­
słowa w Teł-Awiwie.

Z zadowoleniem dowiadujemy się, iż 
w najbliższym czasie mają być podjęte 
prace w kierunku utworzenia Palestyń­
sko-Polskiej Izby Handlowej w Wilnie 
(dla wojow. w-rłenskiego, białostockiego, 
nowogródzkiego i poleskiego), której za­
daniem będzie nawiązanie ściślejszej ta 
cmości gospodarczej między Polską a 
Palestyną i sąsiadującemu krajami Bliis 
kiego Wschodu, a w szczególności popie 
ranie wszelkiemi sposobami eksportu z 
Polski do Palestyny i sąsiadujących kra­
jów Bliskiego Wschodu oraz importu do 
Polsk i z tychże krajów.

Mgr. U Zakheim.

Ceny przetworów suchej 
destylacji drewna

W  zw ią.zlai z hii-dnem t o r ponz<y- irm  si© 
Bńronu budowlaiMigo, nastąpiło od pewnego c i »  
su znaczne ożywienie w handlu przełworaia 
suchej destylacji drewna. Ożywienie to dotyczy 
jednak -wyłącznie rynku krajowego, gdyż w ) 
woz zagranicę- dotąd jeszcze nie został uruch© 
choiniony, głównie dla braku właściwej organi. 
zacji.

Ceny terpentyny narazle pozostają bez zrain 
ny i wynoszą od 60 do 120 iX za 100 k lg„ nałń 
miast ceny węgJn drzewnego, ee wzgltjdu aa 
zwyżkę cen drewnu,, ujawniają tendeneję •ewyik 
kowq.

Kto Jest wyiąciony od opłaty 
podatku przemysłowego or 
obrotu w formie ryczałtu?
Miarodajne władze wyjaśniły, że od opłaty po 

datku przemysłowego od obrotu w  form ie r y r j  i j  
tu wyłączone są te przedsiębiorstwa, które tło 
31 m »rca r. b. złożą właściwemu urzędowa skar 
bowemu .pise.miie oświadczenie o  prowadzeniu 
od początku roku 10,36 prawidłowwctj Job upro­
szczonych ksiąg handlowych

Zwracając na to awagę afer kupieckich nak. 
ży dodać, że ministerstwo Skarbu sjiecjalnym o- 
kólnikiom poleciło podległym władzom skarbi 
wym, aby wyjątkowo -w bieżącym roku nie k w  
stjonowały zapisów, dokonanych Od początku 
reku od daty zaświa»lcztima uproszczonycn Ksiąg 
handkrw ych, o  ile zaświadczenie to nastąpiło 
przed IŁ lutym r. b.

Z A R Z ą li K I -  S IO W aR ZYN ZE N łA  „OGNISKO*’ 
W  SZCZUCZYNIE

poszukuje dzierżawcy bufetu i resturacji, przy 
.klubie -Ognisko” . Term in objęcia o-raz warunk. 
dzierżawy, są do ojnóćyifcąją osobiście iub pi- 
■cmnk Korespondencję względnie oferty, należy 

kierować na ręce Prezesa „Ognisk. “

Eksperyment na szkodę rolnika
Jak już donosiliśmy nastąpiła w  ub. tygoJ 

niu dalsza zniżku cen na artykuły zbożowe. — 
Sytuacja w  przeciągu tygodnia narazić się nie 
poprawiła. Gema żyta nadal zniżkowała.

W  związku x  zaprzestaniem zakupów przez 
P. Z. P  Z. niema praw ie nabywców na żyto I 
sia idartu. Cena jego waha się od 13,50 do 13 
zł. —■ gdyż po te j cenie opłaca się młynom za 
kupić żyto I standartu dla przemiału miejscu 
wego.

Cena żyta II stanuartn kształtuje się obec 
nie 12,00 — >12,50 zł. przy slabem zapotrzebowa­
niu.

Główną przyczyną obecnego spadku ecu jest 
zaprze* anle zakupów przez ł* Z. P. Z.

Należy nadmienić, że akcja interwencyjna 
jest wogóle u nas chaotycznie ^rowadzom —  
W  roku bieżącym na początku sezonu t. zn. za 
raz po żniwach czynniki gospodarcze apelowały 
do rolników by się wstrzymali z «  sprzedażą 
swych zapasów zbożowych, gdyż przew idywali 
zwyżkę cen w  okresie wiosennym. Stanowisko
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i w ,  zupełni, logiczne m otywowali tem, że w td 
ług obliczenia zapasy zbożowe są mniejsze niż 
w latach ubiegłych i dlatego ceny prawdopodob 
nie pójdą w  górę.

W ie lu  rolników usłuchało tej rady, podaż się 
zmniejszyła, wielu korzystało z kredytu reje 
strawego na zboże Rolnicy yednak marnie na 
tem wyszli:

Bezplanowa akcja interwencyjna spowodo­
wała, że zaraz, po żniwach iP. Z , P  Z. płaciły 
za żytu dt» 17 zL zu I HŻundarl, pótzniej się 
obniżyło do 14-50, —  obecnie zai -powodu
wHłrzymanla zakupów rena nadal zniżkuje 

Mimowol! nasuwa się myśl, że  coś jest me 
w porządku z tą całą akcją interwencyjną. O 
ile prowadzimy akcję interwencyjną na k/órą 
rxąd wyduje dziesiątki młljonów zł. 1 o trzeba 
ją prowadzić planowo, dąlye do tego, by ecny 
stopniowo wzrastały — a me wprowadzać cha 
osu lak, jakgdyby rynek nie był’ przez, nikogo 
regulowany.

Nio znamy w  tej chwili motywów, dla któ

rych P  Z. P. Z. przestały obecnie zakups’, możh 
wie, że sytuacja jest taka, że  narazio musiały 
się wstrzymać od akcji interwencyjnej —  naje 
żała to jednak przedtem przewidzieć i nie wpeo 
wadzać chaosu na rynek

Jest rzecze prawie pewną, ze obecala sytuao 
ja ma tylko charakter przejściowy, ze w  orze 
ciągu najbliższych tygodni akcja interwencyjna 
zostanie wiznowiona i ceny znów pójdą w gófc

Jednak wytworzona sytuacja jest d la rolnikii 
b. niekorzystna. W  okresie przedświątecznym 
i w związku z nadejściem wiosny rolnik musi 
się wyzbyć swych zapasów, kapitał prywatny 
nie chce się angażować w handlu zbożowym, 
gdyż nikt nie może przewidzieć w  jakim  ki#ruŁ> 
ku pćjdzie akcja interwencyjna. Popy. jest więc 
minimalny —  podaż duza z tendencją wzrostu 
—  W! skutku może być dalsza zniżka cen.

iNależałoby gruntownie zrew idować całą nj» 
szą akcję interwencyjną, by w  przyszłości nie- 
rotbić tych s-mych błędów. Soso
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Jan Kusz*! i Eugenjusż Bałucki 4

P R ŻE G R ftM R
Powieść współczesna

Samocnod ruszył
z łarczyńsk i odchylił się  na j/oduszki opars-iu. W  

oczach z.ęmitrolaly przekorne ogniki, był wyraźnie za 
dowolony ze oplatanego figla. Ale gdzie jechać? Pa­
miętał. że w Poznaniu jest plac M olności. Trzeba prze­
cież podać jakiś adres. Zwrócił się do szofera

—  Plac Wolności 8.
Szofer skinął głową

Chyba taki namer istnieje —  myślał młody czło­
wiek. — Ale co potem rotbić. Jeśli policja mnie na- 
praweLę szuka, to łatwo mnie znajda. Ale u djaibła, po 
kiego licha ja uciekam. Pomyłka jest jasna. Wzięli 
mnie za kogo inrego Łm predzej sprawa się wyśw ietli, 
tem łepiej.

Zdawał sobie sprawę, że .palnął głupstwo, ale 
myśl. że spłatał figla tak pewnemu siebie agentowi, 
Bawiła go bardzo.

TymcźJaśem auto skręciło na prawo, przejechało 
most • przemknęło szybko w stronę ulicy św. Marcina. 
W  tej chwili Barczyński spostrzegł, że nie ma przy so­
bie papierosów Zapukał w szybę

—  Panie szofer! j— zawołał — Chciałbym gdzieś 
kupić papierosów!

—  Zaś tu zaraz będzie takt —  od powiedział za

pytamy, zakręcił w lewo- i zatrzymał się na .oku ulicy.
Bairczynski zdziwił się, zobaczywszy elegancki 

sklep tytoniowy z piękną wystawą i luksusowem 
urządzeniem. W Paryżu był przyzwyczajony dc 
kupowania papierosów w  narożnych „bistro“ , pa­
miętał również ulicznych sprzedawców w Warszawie 

x Wszedł do sklepu i skłonił się uprzejmie pięsnej 
blondynce/wychylającej się z uśmiechem z nad lady:

—  Pan życzy?
—  Papierosów Jakichś dobrych.
—  A jakich?
Wytłumaczył, że dopiero co przyjechał z Paryiża 

i nie zna polskich gatunków. W  tym sarny iii momen­
cie uświadomił sobie, źe niepotrzebnie zostawia ślad 
za sobą. Zmieszał się, spojrzał w oczy panience i za­
czerwienił się jak burak.

Zobaczył wielkie niebieskie oczy, rozszerzone 
zdziwieniom. Oczy te jednak spoglądały z coraz więk 
śzern zainteresowaniem na pięknego chłopca, i to ,,Pa- 
ryżanina“ , zaczęły się się coraz bardziej zwężać, wkoń- 
cu dwoje młodych ludzi wybuchnełó szczerym, poro­
zumiewawczym śmiechem,

—  Zaraz panu pokażę różne —  powiedziała wręy 
szcie panienka i zaczęła rozkładać przed nim liczne 
pudełka^

Otwierali je razem bardzo sk wapliwie, przerywa­
jąc słowami i-m oże te“ , „czy mocne“ i t. d., a ręce ich 
spotykały się .az po raz. BarczyńsŁ i zapomniał o za- 
aresztowanilu i przemyśliwał jakby zacząć bliższą zna­
jomość.

—  Czy pan zostaje w Poznaniu?
—  Chciałbym, ale nie znam miasta. Gdyby ktos 

chciał mi pokazać... może pani
Panienka zachichotała zachęcająco
— O której pani wychodzi za sklepu?

W  tej chwili weszło dwóch nowy ch klijentó-w
—  O pierwszej na obiad —  szepnęła
—  Będę czekał
Sprawa była załatwiona. Kupił kłlka paczek pa­

pierosów, zapłacił, pożegnał się z najczulszym uśmie­
szkiem. Wychodząc jeszcze raz skinął głową porozu­
miewawczo, Niebieskie oczy odpowiedziały pataku- 
,ąco tak mue, że żal się było z n;emi zegnać.. Citwc 
rzył drzwiczki automobilu i jeszcze raz spojrzał przez 
szyby wystawy. Zgiałma rączka pozdrawiała go po 
faszystowsku. Odpowiedział podounyim gestem, za­
trzaskując za sobą drzwiczki.

— Pierwsze zwycięstwo na iloma polskiej.
Nad samem uchem usłyszał te słowa. Równocze­

śnie auto mszyło. Barczyński podskoczył tak silnie* 
że omal głową nie uderzył w dach

—- Uważnie, panie Barczyński.
• Koło niego najspokojniej w świecie siedział Li- 

powiecki. Na twarzy jego nie było znać na jurniejszej

..i c i*
—  Co pan tu robi7

—  Raczej abym mógł się o to pana spytać! Umó­
wiliśmy się przecież, że jedziem^ raz^m.

(D. c . n.)
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Po uchwaleniu nowe, 
konstytucji

V  daisaysi Cia-gu do reaakcji napływają le  
iacje o manifestacjach w  Wileńszczyźnie sjkiwo 
4u uchwalenia nowej konstytucji:

NOWE TROK!
Z racji uchwalenia nowej konstytucji odby 

3y się ‘Ai bm. nabożeństwa dziękczynne we wszy­
stkiej! świątyniach. O godz. 13 marsz manile 
stacyjny z orkiestrą na czele przeciąga! przez 
ulice m.asta Przemówienie okolicznościowe wy 
głos1! p. Czemiawaki. członek BBWR., podkre 
.śllając doniosłość uchwalenia konstytucji MrmJ 
z le j pogody manifestacja miała charakter podnio 
•>ły i bardzo liczny.

(POEUKNIA
24 bm odbyło się nabożeństw > w- Fołukni, 

K11*- Kudziszki. po którem  urządzone akademję 
** Domu Ludowym, a program złożyły się prze 
mówienie p, Luzniczaka, pieśni chóru miejsoo 
w ego i Jibrarek sceniczny, bardzo udany i nag 
rodzony rzęsistemi oklaskami przez licznie zgro 
madzoną publiczność.

Odruchowo zebraną kwotę zł. 10,70 przekaza­
no na funausz Obrony Marskiej.

NOWA WILEJKa.
Na wieść o uchwaleniu w  nocy 24 bm. nowej 

"konsK-iucji z samego rana roznoszono ulotki o 
Tej wieść po mieście O godz. 10 Tano ufoTm-o 
wal się pr-cd Magistratem pochód organizaeyj 
•społecznych i ludności ze sztandarami skąd uda 

-ho się do kościoła na uroczyste nabożeństwo.
Następnie przed kościołem odbyła się wićlka 

iŁanifz-staeja, judezas której -przemawiali p. p.: 
IS/epicla —  burmistrz miasta i Królikowski, sek 
krcAurz RBWTH., puczem uformował się pochód 
który przy dźwiękach orkiestry przedefilował 
■ulicami miasta.

W iec torem w ...Ji Ogniska Kolejow ego k. P 
W  ' odbyła się akadcmja. Prz-m awui! p. Radu 
skl. Na część arty-styozną złożyły się efektowne 
wystąpienia chórów szkolnych, chóru rezerw i 

'stów oraz występ solowy barytona p. Niewiadom 
skiegn W  czasie akademji koncertowała orkie 
srtira. Cołość akademji wypadła imponująco.

Po ukończowCj akademji na ulicach długo 
rozprawiały’ grupy stojące osób o nowej bo-nsły 
tucj., ja k i zapowiedzi rozwoju siły i potęgi 
Państwa

Walka z handlem w niedzielę
Kwiat kupiectwa przed sądsm starościńskim

Bajeczki recydywisty
Obywatel Józef Różewski. lat 30 jest jednym 

z ivc.li trzydziestu tysięcy Wilnian. których odci 
sk. daKtyloskopijoe figurują w kartotekach urzę 
du śledczego. Odciski te pobrane były po pierw 
•izej kradzieży Różewskiego.

M parę lat później —  ściślej w  sierpniu 1033 
r>otiu —  na szybb- wystawowej sklepu p. 
Surwiłly p rzy uncy Piłsudskiego znaleiziono z no 
wu odciski delikatnych „poduszeczek" p.t>cóv 
Roić wsk.ego. Ekspertj za daktyloskopa p. Sudm 
ka wykazała to niezbicie. Do sikilepu p. Surwiłly 
włamano siię w  nocy i skradziono w iele przed 
m iotów, Różewskiego oskarżono w ięc o  kradzież 
i w-łamaniem i skazrunc na 4 Łata Więzienia.

W więzieniu Różewski złożył niesijej-dziewa- 
n>e „sensacyjne" zeznanie. Oskarżył przidowni 
ka Ludwik! Mejnartowicza o podstępne zdoby 
"de jtjgj, odcisków duktyloskopijnycli i użycie 
,cl* jai.o matorjafu dowodowego. Różewski zez 
mał, że przodownik M ejnanowicz dał mu pod 

-czas przesłuchania kawałek szkła do rękf i 
kazaa przemieść na okno. Prokurator wszczął do 
-chodzenie, lecz wobec, wyraźnego braku Juwo 
dów  winy przodownika, sprawę umorzył.

W czora j Różewski stanął przed sądem okrę 
gow yiT i ped zarzutem fałszywego oskarżenia. Do 
winy nie przyznał się. Znowu twierdził, że kra 
dzieży, za którą dostał 1 lata więzienia, nie ]>o 
pełnił i że żadnych odcisków na szybie wytta 
wowej sklepu przy ul. Piłsudskiego nie pozosta 
wiat

Świadkowie jeanal. stwierdzili że odciski na 
-Łzybt~ znaleziono na miejscu włamania i że do 
piero p0 wyniku ekspertyzy daktyloskopijnej, 
która przyniosła dowody winy Różewskiego. fes 
fcarżony został ujęty i po -raz pierwszy w  tej 
'praw ie przeshic.uajij

Jeden ze świadków opowiedzia-f są-d-owi, że 
Różewski -pQ raz errugi stosuje już podobną pró­
bę wymazania się od kary za kradzież. Oto w 
roku 1931 przed okradzionym sktepem na ulicy 
Mostowej znaleziono w ziemi charaktery-dycz 
me odciski butów, mogące pochodzić od obuwia 
przesiępcy. Konfidenci zaś donieśli, że kradzieży 
dokonał Różewuki. Istotnie rew izja w  mieszka 
m i  podejrzanego przyniosła dowód w postaci 
butów, których odciski zgadzały się co do łaty 
« szwu z odciskami znałezionemi przed sklepem. 
Sąd pierwszej iństancj, skazał Różewskiego na 
2 ilala więzienia. Skazany oświadczył wtedy, że 
policja sama porobiła jego butami odciski przed 
sklepi m. aby mieć przeciwiko memu dowód. — 
Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy uznał 
ie  wogóle brak jest dostatecznych dowodów wi 
oy Różewskiego i uniewinnił go.

Obecnie Różewski. sądząc, że w  pierwszej 
•sprawie pomogła mu bajeczka o  butach, wymy­
ślił bajkę o  szybie.

-Sąd skazaf Różewskiego karanego juz cztery 
■razy za kradzieże, na J rok więzienia za fałszy

oskt rżemie (W

W  ubiegłą niedzielę policja wileńska z  po 
-ecenda starostwa grodzkiego zabrała się ener­
gicznie do zupełnej likw idacji zwyczaju han­
dlowania. w ,dni świąteczne, i Kontrola sklepów 
podejrzanych o  uprawianie niedozwolonego 
handlu, była b. utrudniona. N iektóre t-nuy po 
których po-mocy pracownik firm y, dyżurujący 
siadały specjalne urządzenia alaniwwe, przy 
na ulicy, sygnalizował pojaw ienie się policji 
mundurowej. Oczywiście urządzenia takie po 
siadały duże sklepy.

Mimo j< dnak trudności pion był obfity. W 
wietlu sklepach zastano kildentów w momencie 
nabywania towaru. W czora j sąd stajroścmskj 
rozpatrzył część tycn spraw.

AV sklepie futei Józefa Tracntenberga przy 
ulicy W^elkit-j 37 stwierdzono obecność kbjen- 
tów. kupiec tłumaczył się, że klijentka przy­
mierzała. tylko żakiet, nie m ając zatnóaru jego 
kuipić. Sąd starościński ukarał go grzywną w 
wysokości 100 złotych z zamiana na 10 d ń  a 
rcszitu,

Przi-d sklepem Benjamina Natita stał po- 
s im inkow y i ’ . P. w ciągu czterech godzin bez 
przerwy Był powien, że wewnątrz śą kujenci

li czeka! na ich wyjście. P o  upływie czterech 
godzin wszedł do skilepu i stwierdził, że drzw 
zaopau-zone na zim —  otynkow-anc — były 
św ieżo otwarte. .Szafa zakrywająca je. była 
usunięta na bok. K iijenci zostali wypuszczeni. 
Naiita skazano na 25 zł. grzywny.

łih.-i im Świński, właści-ciej składu futer przy 
ulicy Niem ieckiej 39, dostał za uprawianie łiun 
illu w  niodziefę 100 złotych grzywny z zam ia­
ną na 3 dni are.snu.

Pozatem ukarano: M-owszę Krawca, właścś 
cielą skilepu gaJanterji przv ul. Niem ieckiej 17 
grzywną w  wysokości 100 złotych; Hirsza Be­
kiem  —  właściciela ,.Bon M*rche“ , grzywną 
•100 złotych. Nzymela Strzerańsktego — piekar­
nia- przy .U. 'Wliłkdmie.rókiej 38 —t na 15 zło­
tych; Chajela Gzerua —  .sklep spożywczy pnzy 
J.1 iDiibrow.-kiego 5 —  na 20 złotych; ŁUgenju 
sza Teslawskiego —  sk.Up spożywczy przy ul. 
Aiitokoilskiej 51 —  na 10 złotych.

iPo ogło-szemu yyyrokó\v wszystkie branżi- 
ukarane naradziły -się i zgodnie oświadczyły, 
że w i ccc j yv niedzieilę lumdlownc nie będą. Kul 
kulacja finansowa nie wytrzym uje k ry łyd . (w|

Razkład jazd) autobiisó*
WluNO —  LIDA

Odjazd z Wilna 9-ta rano 
, 2 30 pp.

NI K A
D i i !  Euatazego, C yryli*

JaUm Anieli Wd., Kwiryn* M.

TEATR HA POHULANCE
Dzlt i Jutro o K 8-ej w-

G O L G O T A
Ceny miioae |

W schód i la ś c i  —  |odx. 5 m. 03 

Zachód a!aóc* —  [a d *  5 m. 47

8 ««ttr ia ran la  ZaUadu Hataorałi «■ 0. S B. 
w WllaL i- dala 28 “ U —  1835 raka.

Ciśnienie 701 
Teinp. średnia - f l  
Temp. najw 4-4 
Temp. najn. — 1 
Opad 0.9 
W iatr: zachodni
Tond. bar.: wzrost, po poi. zni/.ka 
llw agi: pogodnie

Przei-owleonhf pogody v. g P I> l‘as
Zachmurzenie zmienne, naogół umiarkowane lub 
niewielkie. Rankiem miejscami mglisto

Po kilkostopniowych nocnych przyrozkacb 
we dnie znatzny wzrost temperatury, docho­
dzący do 4- 10 ć .

Słabe lub umiarkowane wiatry z półuoco 
zachodu i zachodu.

MIEJSKA
—  Koiunolu gWipodai-ki m iejskiej. Onegdaj 

pod przewodnictwem radnego pr.rf. Iwo-Jawor- 
skiego odbyło się pierwsze posiedzenie M iejskiej 
Kom isji Rewizyjnej. Do dyspozycji Kom isji ma- 
gi.sir.-it przy-azielił specjalnego urzędnika p. \\ ł 
Bujwida-

Na posiedzeniu ustalony zostuł program na j­
bliższych prac. Komisja przystępuje do rew izji 
gospodarki miasta za lata budżetowe 1932^33 
oraz 1933/34. Pirace te zakończone mają być 
do 1 lipca. Po tym terminie podjęta zostanie re­
w izja działalności magistratu w  roku budżeto­
wym 1934/35.

Dla ułatwienia zadania Kom isja wyłoniła 
C podkomisyj. Każda z podkomi-syj za jm ie się 
r ewizją na pewnym odcinku.

— Bezrobocie maleje. W  związku iz częścio­
wi-m już rozpoczęciem się robót sezonowych licz 
ba be-zrobouiych w  W iln ie  uległa nil znacznej 
zniżce, Przedewszvstkiem zmniejszyło się bez 
roboe.ie wśród stojarzy, murarzy, stelmachów 
i cieślów

Ostatnie dane notują -nr. tei euie W iln a  nieco 
ponad 590tJ bezroboaiych.

GOSPODAKC2 3
—  iśtużnley dliiguti nnur* w l domagają się 

enuilejs/.enia oproeenłowunla. W  dniu 28 marca 
delegacja Kom itetu dłużników inslytucyj długo­
terminowego kredytu m iejskiego w  W iln ie, w 
osobach pp. Michała Łukaszewicza i Jeremjasza 
Cholerna, udała się do pana wojew ody z me- 
morjatem, dotyczącym obniżenia opro-oentowa 
nia pożyczek z tytułu onigoterminowego kredy­
tu miejskieg-o. Delegacja odbyła konferencję, 
w której bra ł udział naczelnik wydziału p. Józef 
Rakowski.

Jak nas informują, władze wojewódzkie, w 
pelnem. rozumieniu ciężk iej sytuacji własności 
nieruchomej m iejskiej, przychylnie się ustosun 
kawały do postulatów delegacji i obiecały po 
parcie u władz centralnych.

— Perfrak/ucje o  zawarcie nmow rbloroy. ych 
w pl ‘karsiwio i  eukiem irrwie. W czora j w Inspck 
toracie pracy pod przewodnictwem inspektora 
obwodowego -p. FeiPckiego oraz z udziałem 
przedstawiciela Starostwa p. Lebeckiego odbyła 
się konferencja z delegatami robotników i przed 
sięfoiorców w  sprawie zaw'arcia nowych umów 
złrorowych w  piekarstwie i cukiernictwie lim o 
w a zbiorowa w piekarstwie wygasa z dniem 
5 kwietnia r. b„ a umowa w cukiernictwie z dn.
5 maja.

Konferencja zostało, -odroczona do 5 kwietnia 
przyezcm  przedstaw iciele robotników dążą do te 
go. aby obydwie umowy zbiorowe i w piekarst- 
w ie i cukiernictwie zawarte zostały iednocześ- 
tiie.

—  Kryzys w  rzemiośle Ilość warsztatów w 
rzemiośle wileńskiem os ta tn io  dość znacznie 
zmalała. Zawieszeniu lub zlikwidowaniu w ciągu 
ostatnich 3 miesięcy uległo okóło 4tl warsztatóyv. 
Bez pracy znajduje się przeszło 2 0 0  rzemieślni­
ków,

—  Onegdaj wybuchł w Wilnie strajk ręka 
wlrzailków ręcznych. Strajk objął wszystkich prt, 
cowników tej branży '■azein około 300 osób. 
przeważnie kobiet. Strajkujący żądają podwyżki 
płac i regularnego wypłacania zarobków.

W  ciągu dnia wczorajszego wobec porozumie 
ma stron i zadośćuczynienia żądaniu robotni­
ków’ część strajkujących podjęła już pracę.

—  Protesty wekslowe. W  lutym r. b. w  wojew  
wileńskiem zaprotestowano 1874 weksli na sumę 
>.245.095 zł -.Simia protestów w  samem W iln ie 
sięga 793.027 zł. ,Za należności lutowe w marcu 
wyegzekwowano 112.250 zt.

Ilość -protestowanych weksli w st )„unku d”  
stycznia uległa zwy^żo..

T U P A N I A  I  O T r E Z n T

.Stowarzyiszenle Roolot % W yższem  W yk­
ształceniem zawiadamia, ze w  piątek dnia 29 
bm. odbiydzie" się o  godz. 8 wiecz. w K lubie Praw 
ników (M ickiewicza 281 zebranie członkiń, na 
którcm fi. Z. lwaszkiewiczowa wygłosi odczyt 
na temat: Roiła ojca i matki w rodzinie robotni 
cze-j (według ankiety'

Goście mile widziani.
-i —  Zarząd Związku Poiuków Ziemi Kow ień­

skiej podaje *c/o wiadomości członków, że 30 
marca rł bł (sobota) o  godz 18 w  pierwszym ter­
minie, o godz. 18,30 w drugim terminie, prawo­
mocnym bez. względu na ilość przybyłych człon 
ków. odbęilzie się wa-me zebranie Związku w 
lokalu .Stowarzyszenia Techników Polskich (ul 
Wili-ii; ka ^ f£ »łla  porządku dz.cnnym: 7agajenie, 
w-ybiir prezydium, sprawozdanie ustępuj"C<-go Zn 
rządu, sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, wybój 
nowych władz, plan pracy, V’olne wnioski.

—  W alne zt-branie T-wa „Światło** odbędzie 
się jutro, dn. 80 marca, o  godz, 19 w  pierwszym  
terminie, a -o godz. 19.30 w  drugim w  lokalu 
szkoły im Konopnickiej —  ul. M ickiewicza 7 
m. 2.' W szy scy członkowie T  wa proszeni są o 
przy-bycie.

SPKAWY ŻYDOWSKI*.
—  W ybory w  cechach żydowskich. CKlbyly

Się zebrania i wybory starszych i radców do 
Centralnej Rady Związku Rzemieślników Star 
szyin cechu złotniczego został ponownie p. Błon 
des, cechu zaś metalowego p. Gurwicz

Do Rady Centralnej weszli z ramienia złotni­
ków pp Blondes. Kac, Gurwicz, Kulkes, Rajf- 
bord i Bruk: jako p-rzedstwiciele -zaś metalow- 

. ców pp. Sz. Gurwicz. Puuko, R Gurwicz, Weks- 
ler, Turec i Goldberg. (ni)

—  SłTdjk krawców żydowskich, pracujących 
dla magazynów został po szeregu rokowań za­
kończony. Kupcy zgodzili się na zeszłoroczne 
prace i niezatrudnianie przv p iacy niezwiązko- 
wych krawrców- -tandeciarzy.

Niektórym krawcom obniżono stawki do 50 
gr ,i 1 zł. od sztuki. (m,

HOZIYE.
—  I pc.-zadkowan l- zaniedbanej dziedziny.

W ciągu dwóch dni komisja starościńska prze­
prowadza przegląd taboru asenizacyjnego Ko­
misja stwierdziła, że stan taborów nie odpowii - 
da nowoczesnym wymogom, skutkiem czego po­
łowa wozów została zdyskwalifikowana.

NaVży spodziewać się, ż< w  związku z tym 
przeglądem W iln o w  najbliższej przyszłość, uwol

ni się od pryykrycb wyziewów, pozosUewianyt#' 
przez nieoćpow iedni tabor.

—i Kura dla personelu kotonlj Icmlch. W oje­
wódzka komisja do -spraw koion ij letnich po­
daje do wiadomości że „kurs doksz-ałcający dU 
peirso-nelu na k.i-lonjach letnicn'’ rozpocznie się 
dn 1 kwietnia w gmachu gimnazjum im. Mic­
kiewicza przy u!. Dominikańskiej.

Osoby, które złożyły podania o przyjęcie na 
kurs, w iim y stawić się w tym dniu o  godz 16 80.

Teatr I muzyka
PEA TP MIEJSKI POHULANKA.

—  D/.iś, w piątek dn. 29 marca’ o godz. 5 w 
premjera luisterjmn religijnego „Golgota**. Pod­
niosłe i wzruszające to widowisko, w  któren 
bierze udział cały zespół dramałyozhy, statyści 
oraz chor pod kier. prof. Adama Ludwiga, zgro­
madzi niewątpliwie w teatrze tłumy publiczności 
katolickie-j W ilna, Ceny zniżone.

—  -lu-t.ro, w sobotę dn. 30 b m. o godz, 8 w. 
„Golgota".

—  Niedzielna popotucLnlówka. W  n.edzielę
dn. 31.111 o godz. 4 ukaże się na przedstawieniu 
popzlad uow sm  misterjum wielkopostna trOłgo 
ta** —  z udziałem całego zespołu Teatru M iń ­
skiego Ceny zniżone.

TEA1R MUZYC2NY .LUTNIA**.
—  „C lilft-go" po cenach propagandowych —  

Jutro ukaż,- się po raz 8-my budząca ogólne u- 
znanie piękna i wielce melodyjna op. Żeber., 
,„Sztvgur' . W  rolach głównych J. K-ałczycką i H 
Dembowski.

—  „Bal w Sam y". Poniedziałkowe przedsta­
wienie z cyklu propagandowych wypełni słynna 
op. Abrahama „Bal w Savoy“ .

—  rW egnalny koncert J. Kulczyekloj spr „I « l  
nl". piątek 5-go kwietnia odbędzie się w  
„Lutn i", pożegnamy koncert Jatuny Kulczyckiej, 
która v y jeżdżą na dłuższy ‘ odpoczynek do 
Wioch. Pro-gram koncertu zawierać będzie frag- 
tnen-tv z oper: „H alka", „Madame Buterfly",. 
„Carm en" i „Tosca", t ar szereg aryj riajulu 
bieńszych pieśni. Bilety już można nabywać w 
kasie teatru ,Lu-tnm"< t ,Y u*j

Ka wileńsKim bruku
TAJF3LNICZEGO SAMOBÓJCY NIE  W Y Ł O ­

WIONO.
Wezrzruj donosiliśmy o samobójstwie n t-»o » 

nego o+onnika, który według relacji jednego r  
przechortiiiów, rzucił się z juoktu Zwierzynie* 
kiego do W.lłjl

Dotychczną, mimo nsllnyi J* poszukiwań, n_ 
zwłoki ingaitkoweg-o-samobójcy nie nafrajkonoi 
Do policji nic wp ynęło również żadnego mel 
donko o zaglnięeiu (e)

ODNALEZIENIE KRADZIEŻY.
Wczoraj policja w czasie rewizji dokonanej 

w piwnicy posesji domu Nr. 2 przy a tlej Suboe: 
wykopała z ziemi dwa worki ze aratzerłną, po 
chodzącą z większego włamania w O, mianie.

lYzecb podejrzanych w związka % tom za 
rzymano. je)

e m i g r a c j a
Rekruta.Ja kabiet n* robnty 

rolne dn Ło*wy
W  związku -z odbywającą się rekrutacją ro 

roibotników i robotnic na roboty roLne do Lot 
wy, Zarząd Związku Pracy Obywatelskiej K o­
biet w Głębokicm uruchomił stacje opieki i sehro 
nisko noclegowe dla kobiet wyjeżdżających z  
terenu powiatu do Łotwy.

Celem schroniska jest umożhw.enie noclegu 
kobietom, które przybj’waja do Głębokiego z dał 
szych miejscowości powiatu i zmuszone są nie­
jednokrotnie da pozostawania w Głębokiem na 
noc. W  schronisku poza noclegiem kobiety ot 
rzymują herbatę i zupę, p-nadto wygłaszane są 
im odpowiednie pogadanki W szystkie rodzaje 
udzielonej pomocy są bezpłatne.

Dotychczas z. terenu po w. dziśnieńskiego w y­
jechało 500 osób. zaś w  dn. 5, 10 i 13 kwietnia 
odjedzie dulsze 700.

11-|ętni,uĉ k?n?f»>*zy
Przed raru dniami dwaj jede­

nastoletni chłopcy Karol Leskuszok i Mn 
rjan Chwaluczyk wychów ansow ie po-lski-
go t-wa dobroczynności w Grodnie zbiegli z za­
kładu w nieznanym kierunku.

Ręka i pieniądze za miraż Palestyny
w itej likw idacji szajki oszustów

Pod zarzutem współdziałania z Zjskłndem, 
zatrzymani zostali: Frejda Nęjsz.a.erowa (Sol- 
jana 4), Leja Zysklndowa —  żona głównego bo 
hajera afery (Szpitalna 9), syn knpea wileńskie 
jto N. Korl (Stefańska 13), Aron Krawiec (Dorni 
nikański /auł. 1) oraz Lejba Bergman (Sof jam. 
Nr. 4).

Jak się okazało Aron Krawat-.-, również poó 
lubił pewną pannę z Lidy, Której Zynklnd oW 
tał odpowiedni dokument przyełem w  -hid/lł od 
niej ponad 000 zl.

W  ciągu ub. 2-ch dni policja ustaliła nazwK  
ku jeszcze kliku poszkodowanych, przyczem co 
raz wyraźniej wytania się okoliczność, ie  a .cm  
z dokumentami do Palestyny połączona jest rów  
nleź z aterą mużrymonjalną. (e).

Donieśliśmy niedawno o aresztowaniu kraw  
• u z Os zmiany M. Zyskinda, który dokonał sze 
regu oszustw posługując się obietnicą dosłar 
r/ania chętnym na wyjazd do Palestyny t. zw 
„certyfikatu".

Wśród ofiar Zysklndu znalozła się również 
pewną rozwódka, niejaka Genia Szu.janowo, 
ani. przy ul. Whigry 13. Zyskind będąc żonaty 

podał się za kawalera i wzial ślub z Szufjano- 
wą. Małżeństwo (o miało ułatwić Sz. wjazd do 
Palestyny. Rękę i serce sprzedał ptauysłowy 
krawiec za 1000 zł. -i zloty zegarek

W  dalszym ciągu wyjaśniło się, i i  Zyskind 
dokonał całego szeregu podobnych oszustw, przy 
rzem. miał na usługach sztab pośredników.

Wczoraj policja z puiecenia wiceprokurako 
ra I  rejonu nu m. Wilno, przystąpiła lo całko
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Polar kaplicy

W  kaplicy klns/1 Srn ieński.-qo w Mili Hill koło Londynu wybuchł pożar podczas nabożeństwa, 
na któreui obecnych b y ło . o-koło 200 dzieci. 01'iar w ludziach na szczęście nie było. Nu zdjęcia—

w idok  k.-ypiń-y po  pożarze.

R A D J 0
W I L N O

P IĄ TE K  dnia 29 marca 1935 r.
6.30 Pieśń. 6.33. P >budku do gimnastyki. 

6.36: Gimnastyka. 6.50: Muzyka. 7.15: Dziennik 
poranny. 7.25: Muzyka. 7.45: Program dzien­
ny. 7,50: Chwilka społeczna. 7,55: Giełda r o l­
nicza. h,00: Auidycja ilu  szkół.

11,67: Czas. 12,00: Hejnał. 12,03: Kom. met. 
12,05: Koncert orkiestry kameralnej z Wilna. 
12,50: Chwilka, dla kobiet. 12 55: Dziennik po- 
łuon iowy. 13,00' Koncert beethovenowski. 13,50: 
Odcinek nowi-ęściowy. 15,45: Zespól sa lonowy 
Niny Mańskiej i hłm unda Płońskiego. 16.30: 
Chw-lkn pytań. 16,45: Paderewski gra (płyty). 
17 OO: Dyskutujmy o zagadnieniach wycho­
wawczych: „W iek  m łodzieńczy” . 17.15: Recital 
w iolonczelowy. 17.40: Audycja dla chu-rych.
L8.10: .Słuch. „K o rd ja n ”  fragm. 18,50: K oncert 

rek lam owy.  13.40: Zycie artystyczne i kultu­
ralne miasta. 18.45: Utwory organowe. 19 07: 
Program  na sobotę. 19,15: W  św ietle  Tampy. 
19,25: W iadomości sportowe. 19,35: Koncert
r.toóru „Esbena” . 19.50: heijeton aktualny.
20.00: Jak spędzić «w ięto? 20.05: Pogadanka 
muz. 29,15: Koncert symfoniczny z fiłłi. warsz. 
22-30- Recytacje poeryj. 22.45: Nauki wie lko  
posne —  „O  kwestji clileba” . 23.00: Kom. met.

SOBOTA, dnia 30 marca 1935 r.
6.30: Pieśń. 6 n6: Gimnastyka. 6.50: Muzyka 

T. 15;-Dziennik poranny. 7.25: Muzyka. 7.45: Pro 
Jtram dzii nny. 7.30. Chwilka społeczna. 7.55* 
Gttłdu rolnicza 8.00: Audycja dla szkół. 11.57: 
czas. 12.00: Hejnał 12.03: Kom met. 12.05:
Koncert Zosp. salonowego Alf. Ginzburga. 12.50: 
Chwilka dla kobiet. 12.55: Dziennik południowy 
13.00: Utwory na violę 13.25: W ieniec pieśni 
Śląskich. 13.44: Mała skrzyneczka. 14.45:' W y iął- 
ki z baletów. 15.30: Recytacje prozy. 15.45: Kon 
cert p>pulamy. 16.30: Skrzynka techniczna
16.45. Pieśni w wyk. Stanisława Znicza. 17.00; 
brzeiany —  miasto nad stawem 17.10: Najnow 
sze nagrania na płytach. 17.50 Pogadanka Bru­
nona Winawera. 18.00: Podróż na wielorybie —- 
■(uch. 18.30: Co się dzieje w W iln ie? 18.40' 
Życie artystyczne i kulturalne miasta. 18.45: P io­
senki. 19.07: Prorrram na niedzielę. 19 15: Kwa 

ins dla poaurym. H25- Wiadomości sporto­
we. 19.35: i twm y na sarzypce. 19.50 : Feljeton 
aikifcualny 20.00: „Micro-music-e.Kentric —  auay 
cja amerykańska. 20.45' Dziennik wieczorny. 
20.55: Jak pracujemy i żyjemy w  Polsce. 21 00: 
Koncen sym f w  sv< k. Or-k. P. R. 22.00: Koncert 

! łam owy. r3.id . W  i  10- tą roezn. urodz.n Mau 
•ycego Jokaya —  szkic liter. 22.30: Kukułka wi- 
k'ńska1 23 00 Kom met. 23 05: Muzyka z płyt 
W godz. wieczornych przewidziane retransm 
staryj zagranicznych

Wczoraj nad ranem na Zwierzyńcu, przy ul. 
Vwnowrj 8, rozeyrttl się wsłrzie-ajury dramat 
•jmoWiji zy:

M iaścieM  tego tomu 47-letni Bolesł"w  Stan 
U ew lc i. pod wpływem jakichś ciężkich przeżyć 
m c  I się do stadni.

Zauważył to  (etlen i  sąslcrlów, który nlezwło
■ H B M W I

Kina i Fiimy
..k s ię żn ic z k a  p r z e z  50 i>n i-

(Khio Helios).

Małe, zbiedniało państwo „Tawonjja" istnie­
je wyłącznie w  wyobraź™ scenarjopisarzy f 9 
mowych Bankif r amerykański Gro.sliam p j- 
stanawia uzysaać dla Tanom/i pożyczkę ame­
rykańską. W" celu spopularyzowania w  Ame­
ryce Tayonji, wyjeżdża z Greshamem do New 
Yoi'ku księżniczka Z-izi. Lecz zły traf rhce, że 
Z izi odraź u po przyjezdzie dó Am eryki —  za 
pada ci ;żko na zdr >wiu, i nic może uczęsni- 
czyć w  kampanji propagandowej. W  ostatniej 
chwili prawdziwa księżnięznn zastąpiona zo 
staje przez bezcobołną aktnreczkę —  Nancy 
Lanc, bliźniaczo do niej podahną Z tego za­
stępstwa wynika szereg na/zabawniejszych po

czule zaalarmował polieję. Wezwano brygadę 
ratowniczą straży ogniowe] kóira po dłuższych 
wysiłkach wydobyła zwłoki somobe |cy. Lekarz 
słwleruził urzędowo takt zgonu

Zwłoki dena/a z polec aria wici prokuratora 
na m. -Wtłno przewiezione zostały tlo kostnicy 
przy szpitalu św. Jakuba. (c).

wikłań. kończących się jednak, happy-endem
„Księżniczka przez 30 dn i" —  to miła, dość: 

oryginalna konu-dja, dolirze zagrana przez Syt 
vję Sidney i GaTy Granta. Atrakcją tego obra­
zu jest wykonanie przez ,Sylvję Sidney podwój 
nej rob —  księżniczki Tayonj-i —  Zizi oraz bez 
robotnej aktoreczki. Scena w  której dwie Syl 
, je  Sidney występują obok siebie jest techni- 
cziue doskonale zrobiona. J(-dynym zarzutem, 
który można zrobić obrazowi, jest to, żc Sylyja 
Sidney jest zupełnie jednakowa w obydwóch 
rolach, je j Zizi i  Nancy Lane nie różnią się 
zupełnie ani sposobem zachowania się, ani na 
wet u< zesaniem. Także reżyserowi zarzucić "ną 
leży, że nie wykorzystał szeregu zabawnych 
sytuacyj, które się poprostu narzucały. Potni 
mo tych drobnych usterek, dzieje pożyczki a. 
mery kań.sktej Tavonj„, czyli Taczej —  dizieje 
małej aktoreczki Nancy In n e  —  absorbują 
i doskonale bawią widza.

Jako nadprogram —  dobrze robiona krót 
kometraźówka piodukeji polskiej, jako pro­
paganda LOPP-u, nowy tygminik Paramountu j 
oraz pierwsza kot-orowa groteska Fleischera 
p. t. Kopciuszek Spotykamy tu znów naszą 
starą znajomą —  i jzknszną Betty Boop, jako 
kopciuszka. Betty otrzymała rudą czuprynkę, 
z którą jest jej bardzo tło twarzy. „Kopciuszek”
—  chociaż ustępuje grotesk >m W ał ta DŁsney‘a
—  stoi na wysokim  pozi unie i wzbudza zach­
wyt widowni.

A. Nid

Zw. Zaw. Właściciel* 
Ciężarowych Pojazdów 

Konnych
Walno pomada >iKoło 606 w-ożnic<n>' ciężą 

rowych Konnych rozrzut -my-b po różnych pe* 
y.ojach na tereuio miasta, a przeważnie w dziel 
n-bcy stacji towarowej, gdzie najbardziej wzmo­
żony jest -rnphl transportowy

Zaroym o mieszkańcy W ilna jak i instytu­
cje często Składają skargi na niesumiennośc 
nieiktórych woźniców. Istotnie stwierdzono nie 
raz, że podrzas zwożenia m.derjułów opało­
wych, niektórzy woźnicy kradną z -własnych 
wozów węgiel lub drzewo, a nawet t inne przed 
mioty. Do obecnej chwili walka z tą plagą by­
ła bardzo utrudniana. Jednakże ostatni > pow 
stała w  tej dziedzinie nowa sytuacja. Mionowi 
cie grono woźniców zatożyto dia skutecznej 
obrony cpinji swoich członków i sytuacji ma 
terjalnej związek pod nazwą: „Zw iązek Za,vo- 
Uówy W łaścicieli Ciężarowych Pojazdów  Kon­
nych m W iln a” , który m. i-n. będzie m-ał za 
zadanie uzdrowienie ibecnog-o- stanu rzeczy 
Pozalem izwią-zek w ytoczył walkę przeciw  wy­
zysków i ze strony przedsiębiorców.

Sprawa przedstawia się w ten sposób, ie  
przedsiębiorcy zawierali roczne umowy z roa 
tniaitemi instytucjami na dostawy, pobierali za 
to znaczno kwoty, z czego woźnioom płacili 
grosze. Wskutek tego kradzieże, jakie m iały 
miejsce. ,to są właśnie skutki tego. że woźni­
ca nie był dostatecznie wzynagrodzony. Kres 
temu postanowił położyć związek, który jedno­
cześnie zwraca się z apelom do obywateli tnia 
sta o  w ipółpracę

Współpraca *h polegać może na t <m, ■ że o- 
•*oby, które dotychczas powierzały zwózko 
przedsiębiorstwom, oddawałyby ją obecnie Zwią 
zkowi.

Dla ułatwienia w podejmowaniu przez Zwią 
zok  tych prac, kanrelurja Związku, która cliwi 
■owo mieśr.i się przy ui. Krakowskiej Ni 5, 
będzie się znajdowała w najłjłiższvm  czasie w  
punkcie najbardziej ruchliwym  1 wyposażona 
będizie w  aparat •łeMbniczny.

Sprzedam plac
przy ni. M i ł e  i J Z w ie r z yn ie c !  

b, tanio. O  warunkacn dow ied z ie ć  się w  ndnu- 
niatrecji ..Kurjera W i leń sk ie go *  pod  . P l a c ”

-'*1

Ksiąika  —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kultu alnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 1 6 - 9

Ostatnie llowośEi-Bililiotela dla ̂ ieii
Kaucja S zl. Abonament i zł.

Śmierć w studni

O A & ł N O j
W. Są Van Dykea p. t.

DzIŚ. Na jnowsza i  n iebywała^ kom edia  mistrz* reżyserów
s z c z ą  J c i d .
W  roln-h g łó * »nvch :
Robert Moatgomrry 
j M.uren 0‘Śulllvan

Nieuatanny śmiech na w idown i,  cudowne melod ie ,  humor, w dz ięk  i wrsołoać.
Nad program: A T R A K C J E .  P oczą tek  seansów: 4— 6— 8 — 10. w  sobotę i n iedz ie lę  od  2-ej

KRYJOY* U
P A N  | P O L S K I  F I L M

P Pr P O N f l  P I  Reri, Bodo, Źalichowska,
V - L n  I i  . . ł  L J !  Brodniewicz, Znicz i inni

0 z I SI
W ie lk i  .en-
nocyjnO' erot'

N iew id z ian a  dotycliczae w  polskim (i lmie wystaw* .  —  N ie b y w a le  napięcie . Egzotyka

A P O L L O
w  ajcyf i lm ie  1935 r-

IMKISZYNOW i UlkHIk NASD

T A J F U r
Rekordowy nadprogram

Dzlśą 2 gen­
iusze ekranu

U W A G A !  Film • T a j fu n - został o d ­
znaczony na fefltiv<hlu f i lm owym  za 
wtpan ia łą  kreację Ink’ « zT n ow *  

Począ tk i punktualnie: 4— 6— 8^10.10. w  aob. i u ied  .ielę od  g 2-ej

D Z IŚ !  Rewelacja sezonu! Najsubtel-  SSLWJA SIDMEYHCLI08I

K S I Ę Ż N I C Z K A
niejsza i nsjp ięknie jsza gw iazda  ekran 
olśni i oczaruje wszvstk>ch w  podw ó jne j  roli w arcyfslmie

PRZEZ R eż  ro*y j*k iego  mistrza Teatru Stanisławskiego 
Ort n u l  ^  Geringa. Kartnerem je j G a r y  G ra n d ,  boha- 

^ O l i  U t ł l  ter (limu „M adsm e Butterf ley*
U W A G A :  Nad program: k o l o r o w a  a t r a k c ja  odznaczona nagrodą na. fe» t iva lu  f i lm owym  w M o ­

skwie  w  lutym r. b. p. t. ^ K O P C IU S Z E K 4* oraz P A T  i najnowszy t y g o d n i k  Pard lT IOLntU

C6KISK0 |DZIŚ S y l w i a  S J d n e y  i C a p y  G f a n t  w
egzo tycznym  

fi lmie p. t.

„ M A D A M E  B U T T E R F L Y “
N A L1 . R O O R A M : Uruzm lcona DODATKI D2WIĘK0W£. Poc*, ceanaćw codz. o g. 4-ej p.p.

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe i na zamówienia, 
komplety I sztuki pojrdyAcze

poleca po cenach dostępnych
S T O L A R Z  

Dostawca firm: Br. Łukut jewskl i Olkln
Dojazd autobusem: z Plaru Orzeszkowej

do  ul. Równe Pole 5-a

STANISŁAW SKR0CZKI

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
NA GITARZE I MANDOLINIE

Organizuję orkiestry ludowe i dęte, —  Piazę 
szkoły, albumy, partitury nrgieatrowe, Lekcyj 
udzielam w mieszkaniu ilektama Dowiedzieć 
się: Biskupin 4— 18, lub Św.Wincentego 6/17— 3

Kapelmistrz L .  K l e w a k i n

Kto chce własność mieszkanie
(2— 3—4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrum miasta ze wszel- 
kiemi wygodami (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, telei . światło, winda). Wolne od wszel­
kich podatków w ciągu 15 lat.. Koszt budowy 
mieszkania może być uregui iwany nie tylko 

gotówką Jeez i materjałem budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do Admistr. „Kurjera 
Wileńskiego” ul. Bi.kupia 4. pod „inżynier*

A K U S 2 E M T  .

im mraa
P r z y jm u je  o d  9  —  7 w 
ul. J .  i s l A s a l a g o  S>Tt
róg  O f ia rn e j  (obo le  Sądu -

STUDENT
(z n a tu r ą  n i e m ie c k i e g o  
g im n az ju m ) u d z ie l i  ko *  
r e p e t y c j i  lub  f l t o n w o f *  
aac j i  j ę z y k a  n ie m ie c k ie *  
g o .  Z g ło s z e n ia :  W i l ń o .  
zau ł.  B e rna rdyńsk i  8— 1

A K U S k E D S  >

M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p r z e rw *  

p r z e p r o w a d z i ł a  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n *  
na l e w o  G e d y m in o w e k ^

ul. Grodzka 27

Absolwentka
S z k o ły  H a n d lo w e j ,  p i *  
• ząc a  na m a s zy n ie ,  p o ­
szuku je  j a k i e jk o lw i e k  
p ra cy .  Z g ł o s z e n i a  d o  
a dm in is t rac j i  w Kurjera**

d la  W .  O.

A K U S Z E R K A

M, Bryonieirira- 
Szkielonkowa

p r z e p r o w a d z i ł a  i i i ;  
na ul M i c k i e w i c z a  

d. 44 ra* 22.

Potrzebny cMooak
d o  nauki fo to g r a f i i  

in t e l i g en tn y .  D o w i e ­
d z i e ć  s ię  w  Z ak ła d z ie -  
F o t o g ra t i .  isyu L. S ie ­
m aszk i ,  W ie l k a  44—10

Sprzedam
I000 d a c h ó w e k  u ż y w a ­
nych , ul. D z i e ln a  40—1 
D o w .  w  g o d t .  5— 6 pp

Dn wynajęcia
6 c io  p o k o j o w e  m ie s z ­
kan ie  z e  wsz** lk iem i w y ­
g o d a m i  c i e p ł e ,  s łoneczB .  
ul. M i c k i e w i c z a  22. In ­
fo rm a c je  u w ła ś c i c i e la  
ul. M i c k i e w i c z a  22 m. 4

Znaleziono
zegarek.

O d e b r a ć  w  k a s ie  J a d ło ­
da jn i  -u l .  Z a n ik o w a  26 

TH g o d z  17--18
UDZIELAM

LEKCYJ
w  z a k re s ie  gimnazja fl-  
nym  z p o l s k ie g o ,  f izyk i ,  
ch em j i  i m a tem a ty k u  
Z g ł o s z e n ia  do  admin. 

K u r je ra  W i l e ń s k i e g o "  
p o d  „ S o l i d n i e "

Oddam 
w dzierżawę
o g r ó d  w a r z y w n y .  

In sp ek ty .  98 ok ien
O g ó r k o w a  5
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